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W a~yla Kołarowa 
SOFIA (P AiP). - Cała prasa buł­

grurska poświęciła licrzme artykuły z 
okazji I rocznicy zgonu premiera 
Wasyla Kolrurowa, wiernego współ­
pracownika Georgi DymitTowa. 
O!z!iennik „Rabotnicrzesko Deło" pi­
wem. in.: 

Kola.row wi<lrz.:iał gwarancję niepo 
dległości Bułgarii w stałym zacieś­
ni.ani.u przyjaźni rz Wiielk:im Zwiąrz:­
kiem Radzieckim i kradami demo­
kracji ludowej, w sojusrl'U robotni­
czo-chłopsłclm OII'arl w studiowaniu 
i korzystaniu z doświadczeń partii 
bolS?Zewickiej, parti,i Lenina - Sta­
lina. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Czołowy przywódca Bułgarskie.i 
Partii Komunistycznej, wybitny 
działacz międzynarodoweg-0 ruchu 
robotniczego, nieugięty rewolucjoni­
sta, wierny i konsekwentny przyj11o­
ciel Związku Radzieckiego - Wasyl 
Kolarow - był niezłomnym inter­
nacjonalistą w walce przeciwko re­
akcji imperialistycznej i jej agen­
tom. 

W Bułg·aTSlciej Akademii Nauk 
odbyło się uroczyste zebranie ża­
łobne, poświęc<me I rocrmicy zgonu 
Wasyla Kolarowa. Referat pt. „Wa­
syl Kolaa:ow o gospodarczym i spo . 
łecrz;nym rozwoju Bułgar.ii" wygło­
sił dyrektor Instytutu Ekonomiczne­
go - prof. Natan. 
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Porażka delegacji amerykańskiej Sportowcy N R.D dziękują 
Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi 

WARSZAWA (PAP). Prerzy- „$lubujemy - pisrzą sp•Jrtowcy 
niemieccy - że dołożymy wszel­
ld'Ch sil, aby naród nas:z nigdv wię­
cej nie zbocrzył. na błędną drogę, by 
przyjaźń niemiecko - polska stała 
się trwałą podstawą dzilłłalności 
młodrl'ieży obydwu krajów. Opiera­
jąc się na granicy pokoju na Odrze 
i Nysie ślubujemy umacniać ś~a­
towy obóz pokoju ze zw,c,zk;em 
Radzieckim na czele". 

UJ 
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l&on1i§ji .Politqcznej ONZ dent R P. Bolesław Bierut otrzy­
mał pismo od sportowców Niemiec: 
klej Republiki Demokiratycznej, kto 
rzy przebywali na wspólnym !Ze 
sportowcami polskimi nairci:arsldm 
obozie treningowym. W piśmie tym 
sportowcy NRD składa.ją Prezyden­
towi R. P. serdecene podziękowanie 
za umożliwienie im uczestnicZ"'...nia 
w obozie treningowym w Zakopa-

państw. odmawia poparcia dla prowokacyjnych 
ataków USA na Chiny Ludowe 

LAKE SUCCES (PAP). - Jak wia używał - jak podaliśmy - brutal- Republiki Ludowej. 
domo, delegat tJSA Austin wystąpił nych środków nacisku, by zmus1c Przeciwko wnioskowi Raua wystą 
na Komisji Politycrmej e. propozycją kraje Azji i Europy Zachodniej do pil z gwałtownym antychióskim 
„uznania Chin agresorem" i doma- posłuszeństwa. przemówieniem szef delegacjd USA 
gał się odrzucenda propozycji Chiń- Na ponied'l'iałkowym posiedzeniu Austin, który · apelował do czlon­
skiej Republiki Ludowej e. 17 stycz Komisji Politycznej delegat Indii ków ONZ, by w głosowaniu odrzu­
n.i.a, zmierzających do jak najszyb- Rau zakomunikował. że otrzymał cili wniosek Raua. 
szego pokojowego rozwiązania kwe dodatkowe wyjaśnienia !"Lądu Chiń Następnie odbyło się głosowanie. 
sti1 koreańskie.i oraz innych proble skiej Republiki Ludowe.i w związ- w wyniku którego stanowisko Raua 
mów Dalekiego Wschodu. Podczas ku z chińską propozycją odnośnie poparte zostało przez 27 delegacji. 
dyskusji nad wnioskiem amerykań- jak najszybszego pokojowego ure- a stanowisko Austina - jedynie 
skirn, rzm1erzającym do zaostrzenia I gulowania kwestii koreańskiej i in- przez 23 delegacje, przy 6 wstrzymu 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, u- oych problemów Dalekiego Wscho- j jącycb się od głosowania. 
jawniły się róźnice zdań międ!Zy du. Rau zaproponował więc odrocze Porażka delegacji · amervkańskiej 
wieloma krajami Azji i Europy Za- nie posiedzenia komisji o 48 godzin. jest żywo komentowana ~v kulua­
chodnliej a Stanami Zjednoczonymi. by dać delegacjom moźnośc przestu rach ONZ. Wynik głosowania uwa­
przy crzym Departament Stanu USA rłiowania wyjaśnień rządu Chińskiej żany jest za wyraz sprzeczności ist­

nem. 

Przedstawiciele kół nz.ądowych -
jalt st\11,'ierdza agencja AFP - zapo­
wiadają, że w ciągu przerwy w ob­
radach Komisji Pohltycrz.:nej użyją 
wszelkich środków dla osiągnięcia 
„zgodności" międrzy Paryżem, Lon­
dynem i Waszyngtonem. Jak więc 
widać, koła I"'.lądowe USA nie ukry 
wają, że wzmogą swe środki naci­
sku na kraije Europy Zachodniej. · 

Zjednoczenie Frontów Narodowych 

Vietnamu, Laosu i Kambodży 
PRAGA (PAP). - Jak donosi ko I W świetle dotychczasowych i o-

respondent Agencji Telepress z Ran becnych doświadC2eń bojowych 
Równocześnie koła rządowe USA gunu, Agencja Informacyjna Viet- trzech nairodów Indochin, konferen 

zarz.nac-.lają - jak podaje AFP - namu wydała komunikat o odbytej oja stwierdrza, że nairody te ste>ją w 
że porażka delegacji amerykańsldej w Vietnamie konferencjd przedsta- obMczu wspólnego wroga - koloni­
wzmocni i tak już silną opozycję w wiciem zjednocrzonych Frontów Na- rzatorów francuskich i interwentów 
Kon?resie. występującą za ograni- rod<;>wych Vii;tn~mu, La~~u i _Kam- amerykańskich. 
czemem 1>omocy USA dla zagra- bodzy, · na ktoreJ nastąip1ło ZJedno­
nicy. Argumenty te powtarzają się czenńe Frontów Narodowych lndo­
w kilku oświadczeniach rzeczników chin, walcrzących pmeciwko impe­
rządu amerykańskiego i są w kołach I rialistom francuskim. Uczes~y 
dziennikarskich oceniane jako szan konferen~j1 obrali. k<>:nltet oygamz~ 
taż kół rządoWYch USA wobec kra cyjny ZJed~oczema. I opublilt?wali 
jów Europy Zachodniej i Azji. mamfest, ktory stwierdrza m. m.: 

Jec1ność clmałania Vietnamu, Lao­
su i Kambodży staje się ważnym 
azynn:ikiem szybszego urzyskani.a 
zwycięstWG i prawdziwej nie_podle­
głości, wolności, demokracjd i postę· 
pu. 

Warunki przywrócenia pokoju 
na Dalekim W ~chodzie 
Odpowiedź Chin Ludowych na zapytania 

delegata Indii 

niej~cych między USA a satelitami 
USA. Podkreśla się przy tym, że 
rozl:Yieżności, które się ujawnil,v w 
sprawie proceduralnej, dotyczą tak 
tycznej istoty problemu. Zwraca się 
uwagę na to, że więk~ość ucrzestni­
ków paktu atlantyckiego głosowała 

wbrew życzeniu Austina. Dotycriy Wzmaga się walka na.rodów w obronie pokoju to w ~ególności Wielkie:i Bryta- · 

NOWY JORK (PAP) - Na po­
siedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ delegat Indii Rau zakomu 
nikował, że ambasador Indii. w 
Pekinie zwrócił się do rządu Chifi 
skiej Republiki Ludowej z kil­
koma pytamami. dotyczącymi pro 
pozycji Chińskiej Republiki Lu­
dowej z dnia 17 stycznia. 

OdpowiedZ rządu Chińskiej Re 
publiki Ludowe.i brzmi następu­
jąco: 

1 „Jeśliby przyjęta została. za 
sada, ze wszystkie obce 

W()jska ma.ją być wycofane z Ko 
rei i jeśliby zasada ta została. 
praktycznie zrealizowana. to rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wziąłby na siebie zobowiązanie 
udzielenia ochotnikom chińskim 
wskazówek, by powrócili do Chin. 

2 Jeżeli chodzi o za.kończenie 
wojny w Korei i o p0kojo­

we uregulowanie kwestii koreań­
skiej, uważamy, ze p0winniśmy 
działać w dwóch etapach. 

sprawa przerwania ognia a na pewien ograniczony czas 
może być uzgodniona na pierw­
szym posiedzeniu konferencji sie 
dmiu krajów i może być zrealizo 

wana w takiej fOl'łnie, by rozmo 
wy mogły być kontynuowane. 
b aby w-0jna w Korei mogła 

być całkowicie przerwana i 
pokój w Azji Wschodniej mógł 
być zapewniony - wszystkie wa 
runki przerwania wojny powinny 
być rozpa.tnone łącznie z 7,agad­
nienłami politycznymi w celu o­
siąpdęcia porozumienia w naste 
pujących sprawach: 

kroki konieczne dla wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Ko­
rei, -

propozycje dla narodu koreań 
skiego w sprawie środków konie­
'C?llYch dla uregulowania wew· 
nętrzuych spraw Korei. przez sam 
naród koreański, -

wycofanie amerylcańskich sil 
zbrojnych z Taiwanu i z cieśniny 
taiwańskiej zgodnie z deklarac;ią 
kairską i z deklaracją por.zdam· 
ską -

oraz inne problemy, dotyczące 
Dalekiego Wschodu. 

3 Ostateczne zatwierdzenie 
stanu prawnego Chińskiej 

Republiki Ludowej w ONZ po· 
winno być zapewnione". 

~'11~1.~~:!:1~ Paryż przynotowu·1 e wielką manif estacią 
Austinowi. 6 
iru!u d1:~a:p~~e~~sr::~:!i na znak protestu przeciwko powrotowi Eisenhowera 
i Południowej, a więc Kuba, Salva- . 
dor, Kolumbia, Domingo itd. PARYŻ (PAP). - We wtorek 231 ponown~j Wli.eyoi.~ EM:enhowera. Ma z generałami hit~ero~sltimi są 

* * stycznia rano Eisenhower przyb37ł nifest.acJa odbęd2l!e się przed hote- nloonym wyzwamem. 
WASZYNGTON'" (PAP). - Prasa samolotem rz: Frankfurtu nad Me· iem „Astor:ia". 

donosi, że porażka delegacji atne- nem do Paryża. W siedcz:lbie związków zawodo­
rykańlłkiej w Komi,;iji Polit;rc:mej Ludność Pacyl!a i okręgu pary- wych okręgu pary-*iego odbyła się 
jest przedmiotem rozwaiiań w Bia- skiego pnzygotowuje się do manife- konferencja, na której post11r1.owio­
łYm Domu. stacji na mak protestu przeciwke no przeprowadzić w środę .zakrojo­
----------------------------- ną na srzeroką skalę akcję rDbierania 

ludność Trizonii pragnie porozumienia 
między Wschodnimi i Zachodnimi Niemcami 
BERLIN (PAP). - Odrzucenie I przedstawicielami Niemiec Zachod· 

przez Adenauera pokojowych propo- nich. Wiceprzewodniczący organiza­
zycji premiera NRD Grotewohla w cji socjal-demokratycznej w okręgu 
sprawie zjednoczenia Niemiec wywo· Muenster, radny miejski Herman 
łało oburzenie wśród wszystkich Rartung oświadczył, iż szerokie rze 
warstw ludności Trizonii. sze członków i funkcjonariuszy SPD 

podpisów pod petycjami protestu· 
jącymi przeciwko remi.litarytZacji 
Niemiec Zachodniich. 

W Sad.nt Dell!is robotniicy 21 wiel­
.kJ.cb fabryk ~w.ieckielri., że przer 
wą pracę i udadzą ~ puzed hotel 
„AstO!r.i.a". 

Związki mwodowe wydrukowały 
100 tysięcy ułotek z protestami prze 
ciwiko przybyciu Eisenhowera. Re­
publikafiSik.i. ~ąeek byłych komba 
tamów roo.powiedzi.ał przybycie we-
terainów i inwalidów obu wojen 

']!AJNA KONFEKEN(';.JA 
EISE .HO'WER i: ao.r:s• 

BltRLIN (PAP). - Agencja ADN 
dowiaduje się, że na tajnej konfe­
renojd, która odbyła się w uZ<Wowi­
sku Homburg, Edsenhower oświad­
czył Adena.verowi i Ollenhauerowi, 
że amerykańskie władze wojskowe 
d-OS'ZIY do wniosku, iż co najmniej 
85 proc. ludności Niemiec Zachod­
nich przeciwstawia się remilitary­
zacji, 

W tym stanie necLy Eisenhower 
wyratllił życzenie, by Adenauer prrzy 
współpracy schumacherowskiej SPD 
powruął natychńi.iast środki, mające 
na celu ,,psychologicrz.ne" p1'0ygoto­
wam:ie gruntu dla utwoirae'llia armi.i 
niemieckiej. 

Coraz liczniejsi działacze Partii So­
cjal-Demokratycznej protestuj~! prze 
ciwko stanowisku przewodniczącego 
SPD Schumachera, który poparł Ade 
nauera i wypowiadają się za wszczę 
ciem rokowań między rządem NRD a 

z radością przyjęły pokojowe propo­
zycje premiera Grotewoh1a i zdecy­
dowanie potępiają stanowisko Ade­
nauera i Schumachera. Adenauer w odp0wiedzi zakomu-

pod hotel „Ast.orla". nikował, że zarówno on jak i Schu-
Szozegól.Il'ie czynny udrz.ział w prrzy macher pokrzyżują plany prneciwnli 

gotowa!!liach do manifestacji bierze ków remilitaryzacji i użyją przy 
tym najostrzejszych metod. 

Związek Kobiet El'ancuskich, który Pmed odlotem e. Frankfurtu do 

Mikołaiczykowska banda obszarników 
Ludność Niemiec Zachodnich 

stwierdził radny Hartung - pragnie 
porozumienia między Wschodem i Za 
chodem, gdyż tylko w tym porozumie 
niu widzi ona gwarancję utrwalenia 
pokoju. Adenauerowskie „nie" zobo­
wiązuje socjalistycznych, komuni· 
stycznych, chrześcijańskich i bezpar­
tyjnych robotników do wspólnej wal 
ki o realizację propozycji premiera 
Grotewol1la. 

wydał dziesiątlci tysięcy ulotek, wzy Paa:yża Edsenhower ~ożył deklara­
wając swe C!lłonk!Ln!i.e do marufesto- cję, w której wypow.i~ał się za 
wara.i.a. ~łną rehabilitacją hitlerowsk:ie-

Fede.raoja Francuskiej ~tid Ko· go Wehrmaeh·tu. 

odpowiada przed Sądem Wojsko1f'ym w Warszawie 
za zbrodniczy sabotaz i szpie~ostwo na rzecz USl 

WARSZAWA (PAP) - 24 bm. przed Wojskowym Sądem Rejono· J szawskim najwyższe władze „delega 
WYm w Warszawie rozpoezął się proces zorganizowane.i grupy b. ob· tury" i AK zgrupowały się w Mila­
szarników, którzy opanowawszy kluczowe stanowiska w PNZ (Państwo· .nówku, Leśnej Podkowie, Komoro­
we Nieruchotp.ości Ziemskie) uprawiali zakr-0jony na szeroką sl:alę sabo· wie i ir.nych podwarszawskich miej 
taż g-0sp0darczy oraz szpiegostwo na rzecz w;vwiad11 amerykańskiego. scowościach. odbywając narady riad 

Na ławie oskarżonych zasiada: wielu obszarników i wrogów Polski 
Ludowej. Szczególną role w miko­
łajczykowsldm resorcie rolnictwa o­
degra li członkowie b „departamen­
tu rolniczego delegaturv rzadn lon­
dyńskiego" . 

Tzw. „departameht rolnictwa". zor 
ganizowany był w czasie okupacji ~ 

MIKOŁAJCZYK I JEGO LUDZIE. r:i:mach ,.delegatury" przez obsoorm 
ka Maringe'a wespół z czolowym 

Stanisław Mikołajczyk, po przyb.v politykiem kułackim - Załęskim i 
ciu do Polski w czerwcu 1945 r . i stal się niejako symbolem bloku ob­
wejściu w skład Rządu Jedności Na szarników i kułaków, zrodzonego w 
rodowej - jako wicepremier i mini czasie rządów chieno-piasta i kont:v 
ster rolnictwa, nawiązał konszachty r::uowanego przez sanacyjnych mini­
z działającym w kraju sztabem „de strów rolnictwa _ od Staniewicza aż 

Maringe Witold - b. naczelny dy­
eektor PNZ oraz jego wsp6łpracow­
t:icy: Kempisty Lucjusz, Englicltt 
Władysław, Potworowski Andrzej, 
Pa.para Iiazimierz, Slaski Ludwik i 
Sommer Feliks. 

lega~ur:v". rządu londyńskiego. do Poniatowskie«o. 
M1kolaJczyk rozpoczął swą dzlałal "' 

ność w kraju _od te~o. że do Mini- , ZBRODNICZE PLANY DYWERSJI 
sti;rstwa ~olr.1ct~va t RR \yp!'()wa- PRZECIWKO POLSCE LUDOWE.1 
dził na klerowmcze stanowiska ca-
ły niem::il sztab „delegatury" oraz Bezpośrednio po powstaniu war-

I 

KOMITET LOOZKI PZPR 
W dniu 25. I. 51 r. o godz. 15 w sali KW ·PZPR ul. Kopernika 8 

odbędzie się 

NARADA ŁODZKlEGO AKTYWU PARTY JNEGt1 
na której I-szy SEKRETARZ KŁ PZPR TOW. W OJ AS 

wygłosi referat : „O zadaniach Partii w dziedzinie rozwoju 
s11ółfl7.i ('lf'?:OŚci Ol'Oif„I n• ~l'lf!l" 

powstałą sytuacją i ustalając linie 
działania na przyszłość. 

Jedna z takich ~rup był zespól lu 
dzi z „departamentu rolniczego dele 
gatury" z Maringe'm, Miklaszew­
sJ...-im, Englichtem, Kempistym i inny 
mi na czele, którzy na przelomie 1944 
i 1945 roku odbywali svstemat.vczne 
zebrania. 

Wobec zbliżającego się wyzwolenia 
Polski przez Armie Radziecką, ucze­
stnicy tych narad, zdając sobie spra 
we z tego, ie objęcie władzy w kra 
.iu przez rząd ludowy jest tylko kwe 
stią czasu, uzgodnili i ustalili linie 
wałki z obozem demokrac.ii i po­
stępu. 

Jedr.ą z bardzie.i charakterystycz­
nych była narada. która odbyła się 
pod koniec 1944 r . w Komorowie pod 
przewodnictwem „ministra delegatu 
ry" Jasiukowicza. W związku ze spo 
dziewaną ofensywą Armii Radziec­
ldej. uczestnic:v narady wysunęli 
wówczas projekt ewakuowania wvż 
szych czyr.ników „delegatury" w kie 
runku na Częstochowę. a nawet na 
teren Niemiec, skąd - jak sądzili 
- można by pad skrzydłami obce­
go imperializmu kierować działal­
nością sabotażową w Polsce. 

W dyskusji podano również pro­
jekt powołania specjalnego ośrodka, 
mającego za -zadanie opracowywanie 
metod sabotażu w poszczególnych 
dziedzinach życia odradza.ją.cego sie 
naństwa polskiego. 

~Di1l~zy cią~ na str. :n 

------------------------------mu ni st ycrz;n ej !Departamentów Sel-

ne o~. Seiln: et ~se ~e wspótnegl z c-0leg-0 świat{] 
rerz:olUCJ~ stw.ierdza~ą. ze ponowne === 

Działania wojenne 

przyhycie do Paa."yża „europejskiego _ SOFIA. w 27 rocznicę zgon.u 
Mac Arthura" stanowi wyzwanie Lenina odbyła się w Sofii uroczystość 
rzucone mieszkańcom stolicy. otwarcia domu-muzeum Georgi Dy· 

w Korei 
Odezwa wzywa komunistów, pa- mitrowa, gdzie w latach 1888 - 1923 

triotów, ludzi pracy, młodrz:ież i ko- żył i pracował wódz i nauczyciel 
narodu bułgarskiego G. Dymi-

PEIUN (PAP). - Dowództwo na- biety do masowego udrzjału w ma- trow. 
czelne koreańskiej armii ludowej nifestacji przed hotelem „Astona" - BERLIN. W dniu 22 stycznia 
podiało w komunikacie z dnia 23 oraz do masowego zbierania podpi- zakończył swe obrady III Kongres 
bm., że na. wszystkich odcinkach sów na petycjacll protestacyjnych Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko­
frontu oddziały armi·i Indowej i o- przeciwko remili<taryrzacj:i Niemiec Radzieckiej. Honorowym prezesem 
chotników chlńskich prowadziły Zach dni h Towarzystwa został wybrany prezy-
działania wojenne przeciwko woj-, 0 c · dent Wilhelm Pieck. 
skom amerykańskim i lisyrunan-0w- „L'Humanite" pisze: Eisenhower, - LOND.YN. Na Nowej Gwinei 
skim. jedź do domu! Pańskie konszachty nastąpił gwałt-Owny wybuch wulka-

Zachodnia agencia prasowa 
o obniżce cen 

w krajach demokracji ludowe; 
NOWY JORK (PAP). - Komen· 

tator Associated Press podaje, że 
wiadomości o obniżce cen w Polsce, 
Czechosłowacji, Albanii i w innych 
krajach demoJ...-racji ludowej oraz 
'yiadomości o znacznym wzroście sto 

py życiowej w ZSRR wywołały głę· 
bokie wrażenie w Europie Zacho­
dniej, gdzie ceny bez przerwy się 

podnoszą, a realna wartość płac -
obniża się. 

W czwartek 25 bm., o qodz. 16.30 odbędzie 
się w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego" 
ul. Piotrkowslta Nr 86, I piętro 

ogółno~ódzka narada 
korespondentów robotniczych 

Na naradzie wręczone zostanq nagrody 
ksioż'<owe za nailepsze korespondencie 

nu Popendetta. Jak dotychczas 
naliczono 4 tysiące ofiar wybuchu. 

- PEKIN. W Syjamie, mimo 
okrutnych prześladowań i represji 
- zebrano już 56 tysięcy podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

- PEKIN. W Rangunie - stoli­
cy Bnrmy - odbył się Kongres Po­
koju - przy udziale kilkuset delega­
tów. Kongres wydał odezwę do na· 
rodu, wzywającą do wzmożenia wal­
ki o pokój. 

- BUENOS AIRES. - Odbyło 
się tutaj spotkanie 400 wyższych ofi· 
cerów SS z posłem kanclerza Ade­
nauera - Spickerem. 

Bankiet odbył się w sali udekoro­
wanej portretami Hitlera. Uczestni­
cy bankietu wyrazili zgodę na po­
wrót oo Trizonii celem rozpoczęcia 
służby w Wehrmachcie. 

- TIRANA. W Pieszkopije za.koń 
czył się proces 12 agentów titow­
skich. Czterech głównych oskarżo­
nych skazano na karę śmierci - po 
zostałych na karę wiezienia od lat 10 
do 20. 



lt.f. ! .. 

owska banda obszarników 
odpowiada przed Sądem Wojskowym 

sabotaż szpiegostwo 
w 

na 
Warszawie 

rzecz USA 
za zbrodniczy 

(Dalszy ciąg ze !itr. 1) 
Członkowie „departamentu rolni­

czego" w wyniku szeregu narad po­
stanowili, że po wyzwoleniu kraju 
dążyć będą do opanowania kluczo­
wych stanowisk w gospcdarce. ~Halo 
to na celu umożliwienie tm prowa · 
dzenia wielkiego sabotażu. ochrony i 
l'<l'LWoju kułactwa 01-az ułatwienie 
Im hamowania realizacji socjalistycz 
nych metod gospodarowania na roll. 

W celu ostatecznego uzgodnier:ia 
taktyki walki z władza ludowa t spo 
sobów prowadzenia dywersji ekono 
micznej po wyzwoleniu kraju, Marin 
ge osobiście kontaktował sie z dele­
gatem rz!'ldu londyńskiego - Jan· 
kowskim. 

W początkach 1945 r Maringe. re­
alizując uchwały, .,delegatury", wv­
jechał do Po2ll':ania, gdzie udało mu 
się objąć stanowisko pełnomoeflika 
akcji Sliewnej na woj. poznań<;ikie i 
dyrektora urzędu ziemo;kiego Ziemi 
Lubuskiej. Do instytucjl tych ściąg­
nął następnie wszvstkich swvch 
współpracovvników z· ,.delegatury" 1. 

Er·glichtem, Kempistym 1 innvml na 
czele. 

Pod koniec 1945 r., kiedy powoła 
ne zostały do życia państwowe przed 
siębiorstwa, grupujące państwowe 
gospodarstwa rolne w kraju, pod na 
zwą Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie - PNZ - Mikołajczyk wvko• 
rzystał ten moment i z tytułu zaj -
mowar.ego irtanowiska mianował Ma 
ringe - swego bliskiego współpraco 
wnika sprzed woiny - naczelnym 
dyrektorem PNZ. 

Maringe był przed wojną p0sia.da 
czem 400-hektarowego majątku w 
Kaliskim, zajmował kierownicze sta­
nowiska w organizacjach ziemiań­
skich, w czasie okupacji pełnił fur.k 
cję dyrektora ,departamentu -rolni 
czego delegatury" 

W myśl otrzymanych o<l Mikołaj­
czyka instrukcji, Marin~e rozpaczał 
działalność sabotażowa 1u:i w mo­
mencie organizowania PNZ Płenv­
sza faza sabotażu polegała na 'poli· 
tyce personalnej. Marlnge obsadził 
kierownicze stanowiska w PNZ zaró 
wno w Centralnym Zarządzie jak I 
w ogniwach terenowych grupą pra 
cov.'llików „delegatury", człorckami 
różnych reakcyjnvch i:>rganizacj1 po­
dziemnych, b. dygnit.arzaml sanacyj­
nymi, obszarnikami itp. 

rownicze stanowisko w „delegaturze" 
w komórkach podległych Maringe'o­
wi. 

kresie była jak najszybsza likwida­
cja i zagospodarowanie odłogów. 

Wbrew tym pod5tawowym zada­
Dnelttorem działu rolneg{I został niom PNZ, grupa Maringe'a, w myśl 

obszarnik Slaski Ludwik, p0siada.fą- uchwał „delegatury". oraz na podsta 
cy przed wojną i w czasie okupacji wie porozumienia z Mikołajczykiem, 
kilkusethektarowy majątek. Jego rozpoczęła szeroko :>akro~'lf'a dywer 
zastępcą został Lecbnicld Zdzisław, sję gosnodarcza w PNZ w celu 
były sanacyjny poseł na sejm, posła zmnieiszenia produkc,il towarowej i 
dający przed wojną i w czasie okupa w:vwołania trudnosci aprowizacyj-
di 750 ha majątek. u:vch w kraju 

dziemia, C'?llawiając szereg posunif)ć 
politycznych. 

Grupa Matinge'a - dążyła rów­
nież do zorganizowania rozparcelo­
wanych obszarników. W tym celu w 
1947 r. ~Iaringe odbył szereg roz­
mów z jezuitą ks. Rostworowskim, w 
celu powołania do życia zakonu §wie 

ckiego byłych obszarników. 
Dyrektorem działu ?.&Opatrzenia z-0 Grupa Maringe·a. prowadząc w o-

s~ł były obszarnik - przemysło· kresie i~nienia PNZ dywersyino-sa Grupa Maringe'a w swej wrogoś-
wiec Sommer Felilfs. Dyrektorem botażowa gospodarkę. układała pia- ci do Polski Ludowej, prowadziła 
działu statystyki t planowania - ny produkcji roślinne.i Jak i zwierzę równocześnie rozległą działalność 
Englichł Władysław, przedwojenn:v. cej znacznie niżej od realnych moż- szpiegowską. 
wieloletni współpracowr.ik organtza liwości produkcyjnych. nastawiała 
cji ziemiańskich. działacz „departa- l{;Ospodarstwa na produkcję elitarną, Już w końcu 1945 r. i na p0eząt­
m1mtu rolniczego delegatury", brat zf'lrodową, a nie r:a produkcję maso- ku 1!14n r. Englicht utrzymy-wał kon 
płk. F.nglichta. osławionego s71efa wą. towarowo-konsumcy:iną. a w I takt z airentką wywiadu amerykań-
.• tlwójki". dziertzinie. hodo:"li -- nie no~iększa skiP.g-0 Foryst-Plen.czyńsk<> które• 

.Tednym z głównych inspektorów ła pog!nwia nv1erzat 1 roznneszcza- · "'' • 
w zarządzie centralnym został Po· ta ie w nienrlonwtednich wanmkach clostarczyl szereg. stanowiących tnje 
tworowski Andrzej - przedwoienn:v klimatycmych, i·ak np. owce gól'- mnicę pai1stwową, infonnac.ii cloty-

1 
właściciel kilkusethektarowego ma· ''. Joe na terer.ach nizinnych. powodu czących g<>spodarki rolnej. 
Jątlm ziemskiego. Zastępcą d:vrekto· •e>c· masc:w~ pad.anie zwierząt i~p:_ . M. in. materiały szpiego\wkie z 
ra działu przemysłu rolnego wstał S7.oz~1wlmt> duze straty c;ahofaz:11sc1 . . . 
oslt. Papa.ra Kazimierz - właściciel 1;powod-0wali na oddnku i>rodukcji teJ dz1edzmy zostały w 1946 r. do­
kilkusethektarowego ma.iątku ziem- mięsnej, celowo hnmują.c hodowle starczone „Mikołajo,vi''. szefowi ko­
skiego. przedwfłjenny prezes Izby nie.rogacimy i byl'!ła. Grupa Marin- mórki wywiadowczej w Regensbur-
RoJniczej we Lwowie altt.:vwny tlzi~ n-e o d I · · d „ . a ?Wo owa a ~siew na ::1eo no "U pracuJ·ąceJ· dla .... ,.,,.,,,.;8du am,..,..•-
łacz organizacji ziemiańsldch. wiedmch glebach 1ak np zyto na "' ', . · ·1 ~· -•J 

Dyrektorem jednego z okręgów p.;Jebnrh oszenic'!nych i odwrotnie - kanskiego (CIC). 
PNZ osk. Marlnge mianował im. in pszenice na glebach żytnich. oowo- Gr1..ip3 Maringe'a, prowadząc s?:pie 
Lacherta. człocka prezydium niele- dując unt.iejszenie plonów oraz po 
galnego stronnictwa narodowego., wodowała. że odmianv zbóż i innvch gowską robotę utrzymywała konta-
dzl,ałacza nielegalnej organizacji roślin, nad::: jace się .do uorawy w kty z konsulami USA w Pttznaniu, I 
„o~rodek", skarzanego następnie w rejonach noludniowvch. ~vYSiewane którym poszczególni członko·wie grU 
1949 r. przez Sąd Wojskowv na doź:v były w północnej częśoi kraju. Sabo py z Maringe'm na czele. w toku oso 
wotrie wiezienie za d:r.ialalność- . ~zoie tażyśd dążyli też wszelkimi sposoba. bistych spotkań. dostarczali informa 
f?Owską. mj do obuiżenia wydajności ?;iemi. 

Na inne równorzędne stanowiska Sabotaż i szkodnictw-0 gospodar- cjl szpiegowskich. 
Mar!„ge dobrał byłych obszarników. cze grupy Maringe'a wyrządziły Pol Wywiad amerykański, barując na 
W Zarz. Centralnym na stanowisko sce Ludowe.i niepowetowane. wlelo- b. obszairnikach w Polsce był przez 
swego doradcy Maringe mianował sa milionowe straty. W cleżkim okresie 
nacyjnego wiceministra rolnictwa i 194G r. tylko przyjam i p0moc ZSRR 
członka wielu nielegalnych orgnniza w postaci dostaw zboża uchroniła 
c.i~ po wyzwoleniu - Leśniewskiego nasz kra.i od maczn:vch trudności a­
Wtktora, skazanego r:astępnie wyro prowi„,a.:yjnych. 
kiem Sądu Wojskowego n11 doźywot Równocześnie zbrodnicza grupa sa 
nie więzienie. botaźystów Maringe'a konsekwent-
Pracował również w Centralnym nie dążyła do zahamowania i utrud 

Zarządzie PNZ na polecenie osk. nienia technicznego rozwoju gospo­
Maringe•~ - przedwojenny mini· darki rolnej, ustosunkowując sie np. 
ster_ ~lmctwa, obs7.arnik Janta-Poł negatywnie do masowego \vProwa­
czynskL Na stanowisku kierownika dzenia traktorów do PNZ. usiłując 
referatu w dziale rolnym pracowała w ten sposób zepchnać PNZ r:a zaco 
Foryst-Pleszczyńska - agentka wy fane i przestarzałe tory gospodarki. 
włada amerykańskieg0. Sabotażyści wprowadzili również 

nich informowany o wszelkich zaga 
dnieniach Polskiego rolnictwa. co 
umożliwiało organizowanie ttywe:r· 
sji ekonomicznej. 

M. in. Mairinge i Kempisty udrziel!i 
li wywiadowi USA informacji, doty 
czących stanu używanych w Polsce 
traktorów i potrzebnych do nich CZI': 

ści wymiennych. Na podstawie tych 
informadi firma amerykańska 
wstrzymała dostawy Potrzebnych 
części. Ostateczne jednak rachuby 
dywersantów i szpiegów zawiodły, 
bowiem brakujace części wykonane 
zostały w kraju. 

•• 
Pr~eqląd pras'! 

Po u;qroku 
W Krakowie zapadł wyrok w pro­

cesie przeciwko zbrodniczej, faszy­
stowsJ;:iej organizacji „AP", na czele 
której stali ks. Oborski - dr filo­
zofii, dziekan parafii wolbromskiej 
i ks. Gadomski wikary tejże parafii. 

Potworne zbrodnie pnpełnione 
przez bandytów i ohydna rola księ· 
ży, którzy byli inspiratorami i orga­
nizatorami zabój tw i grabieży 
wywołaly ogromne oburzenie całego 
naszego społeczeństwa. 

Prasa stołec:zma szeroko komentuje 
na swoich łamuch ten wstrząsający 
proces i ·wyrok jaki w nim zapadł. 

Oto co Jlisze „TRYBUNA LUDU": 
,.Zapadł wyrok w pt·ocesie nie­

codziennym, procesie, który wstrzą 
snął społeczeństwem. UjaWJ1ione 
1v tral~cie pl'zewodu sądowego fak 
ty świadczą o nieprawdopodob­
nym rozkładzie i kompletnej zgni 
liźnie moralnej podziemia. 

Bo proces ten wykazał całą oby 
dę nikcze~ej działalności nie ty! 
ko dziesięciu oskarżonych, ale do 
w:iódł dobitnie. że bagno, w które 
.;toczyło się cale podziemie, stoczy 
li ·ię zdrajcy naszego kraju, wy 
1.iewmni 8WYmi zatruwa ich do 
tego stopnia, że zatracają wszel­
ką godność, wsze~kie pojęcia ety· 
czne, że zdolni są do każdej naj­
brudniejszej i najokrutniejszej 
zbrodni." 

Na ten sam temat pisze „SZTAN· 
DAR .MŁODYCH" 

„Nie przypadkiem na ławie o­
skarżónych znaleźli się ludzie mło 
dzi. Młodzież stanowi przyszłof;ć 
naszego kraju, młodzież to nowa 
kadra budujących przyszłość. Mło 
dzież idzie w przytłaczającej swej 
części· w szeregach budowniczych 
wielkiego planu i śmiało buduje 
socjalizm. Młodzież buduje jutro. 
Wróg boi się tego śmiertelnie, 
bo oznacza to jego koniec. Ozna­
cza ostateczną porażkę. Oto dla· 
czego wróg tak wiele wysiłku po 
dejmuje, aby zdobyć wpływ na 
młodzież. 

W tych próbach szczególną ro 
lę odgrywa reakcyjna część klem. 
Oni to właśnie, reakcyjni księża. 
w swej działalności zmierzającej 
do den1oraliz.owania młodzieży się 
gnęli do najbardziej perfidnych 
metod - do wszczepiania dwulico 
wości, kłamstwa, obłudy, do prowo 
kacji, a wreszcie do bezpośrednie 
go organizowania bandyckich na­
padów i morderstw pod „ideową" 
mas.ka. 

zgrimzna monlna, zezwierzęce· 
nie, potworne zbrodnie, dzikie pi­
jaństwo, które miały miejsce w 
Wolbromiu pod czułym patrona-

tem ks. Gadomskiego i ks. Ob~• 
skiego stanowią przykład metod 
stosowanych przez wroga, stano­
wią przykład ,,duchowej" działał 
ności reakcyjnej .:zęści kleru. 

Kuria biskupia w Kielcach wie 
działa o kontakcie obu księży z 
podziemiem, wiedziała o ich zbro 
dniczej działalności. Kuria bisku· 
pia nie tylko zataiła ten fakt 
przed władzami państwowymi, 
ale nie wyciągnęła zeń żadnych 
konsekwencji w stosunku do win· 
nych. Chociaż, jak pisze „TRYBU 
NA LUDU", ... episkopat zawarł 
umowę z Rządem Rzeczypospoli­
tej, zobowiązując się „zwalczać 
zbrodniczą działalność band pod­
ziemia i piętnować i karać kon­
sekwencjami kanonicznymi du­
chownych, winnych udziału w ja­
kiejkolwiek akcji podziemnej i 
antypaństwowej". 

„Aby to zobowiązanie - czyta 
my w „Trybunie Ludu" - nie pt>­
zostało jedynie na pa.pierze -
rzecz prosta - konieezne było wy 
danie ze strony episkopatu odpo­
wiednich instrukcji i ostrzeżeń 
do podległych mu księży, koniecz 
ne było wyciągnięcie sankcji w 
stosunku do tych księży, którzy 
splamili się współpracą z pod­
ziemiem. 

Jak wiadomo - episkopat tycb 
zobowiązaf1 nie wykonał. Uzasa­
dnienie wyroku stwierdza, mó­
wiąc o atn10sferze i klimacie· mo­
ralnym, w którym rodzą się po­
szczególni zbrodniarze wśród re­
akcyjnej części duchowieństwa, 
że mogły one zaistnieć „tylko w 
wyniku postawy episkopatu, który 
zachowywał się całkowicie biernie 
wobec tych zbrodniczych wyczy­
nów, nie zdobył się na potępienie 
ich, ani nie poczynił kroków dla 
ich ukrócenia budzac równocześ­
nie niechęć i wrogOść do władzy 
ludowej". 

„Biskup, który nie oddziaływuje 
na podległych mu księży, aby wy 
pełniali lojalnie swe obowiązki wo 
bee państwa, który nie pneciwsta 
wia się działalności antypaństwo­
wej podziemia, nie zwalcza zbrod­
niczej dz'iałalności band i nie pięt­
nuje i nie karze konsekwencjami 
kanonicznymi podległych mu księ­
ż!, winnych udziału w akcji p-Od.­
z1emnej i antypaństwowej, ponosi 
współodpowiedzialność za ich dzia 
łalność. Taka postawa jest wroga 
interesom społeczeństwa. Społe­
czeństwo nie może ścierpieć takiej 
postawy i dało w toku procesu WJ' 
raz temu, że będzie się przed nit 
broniło". I tak np Martnge. po uzgodr.1e­

niu z Mikołajczykiem kandydatur. 
stanowiska w Zarządzie Centralnym 
obsadził następująco: zastępcą naczel 
nego dyrektora został Kempisty Lu 
cjusz - orzedwojer11:y wielolt>tni pra 
cawn!k organizacji ziemiańskich, 
który w czasie okupacji zajmował kie 

W okresie walki o jak najszybsze chaos i dywersj~ w gospodarkę fi· 
Lagospodarowanie kraju i zlikwido- nansową PNZ. Bezpodstawnie fawo 
warJe ?gromu ~szczeń .wojen.'1ych, ryzowali i finansowali firmy prywat 
PNZ_ ~iały stać się powazną bazą :iy ne r:a szkodę przedsiębiorstw pań·· 
wnosCJową. PO'Iladto w myśl intencji 5i:wowych, powodując t:vm wtelomi­
rządu PNZ miały spełnia~ doniosłą lionowe stratv dla skarbu państwa. Do wallc1" o tytuł przodu1'qcego za'-'a-'u rolę Polityczną. - propagować nowo Program Widkiego i:.abotażu pro- 1Cf

1 

C11 
czesną ~echnikę i nowoczesne meto· wadzonego przez grupe M'.aringe'a. 
dy rolmcze, a z cza.sem s~6 się '"° kładł szczególnie duży nacisk na va. 
rem gosp0darstw socjahstycznycb. . . . 
Drogą do osiągnięcia celu w tym 0 • hamowame 1 ntrudma.nie 7.agosp<>da 

----------------------------- rowania Ziem Odzyskanych. Docho Załoga Pabianickich ZPB 
Protest rządu czechosłowackiego ., 
przeciw naruszeniu granicy powiełrznei CSR 

przez amerykańskie sam~loty wojskowe 
PRAGA (PAP). - Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych Republiki Cze­
chosłowackiej V\.Tęczyło w dniu 22 
stycznia ambasadzie amerykańskiej 
notę, protestują.cą przeciwko narusza 
niu przez samoloty amerykańskie cze 
cbosłowackiej granicy powietrznej. 

Nota stwierdza, że ostatni(), a szcze 
gólnie w styczniu 1951 r. wzrosła licz 
ba wypadków systematycznego, bru­
talnego naruszania ezechosłmvackiej 
granicy powietrznej przez amerykań­
slóe samoloty wojskowe. 

połowy stycznia 1951 r. - 26 wypad· 
k6w. 

Jasne jest, ie ma się tu do czynie­
o i a z rozmyślnym naruszaniem w-a· 
nicy czechosłowackiej, mającym na ce 
lu z jednej strony wrogą działalność 
. zpiegowską z powietrza, zaś z dru­
giej strony - wspomaganie terrory· 
stycznej akc,ii elementów wywroto­
wych na terytorium Republiki Cze· 
chosłowackiej. ~ajduje to potwier­
d~nie w faktach nie dają.cych sie oba 
lić. 

podejmuje apel Zakładów • 1m. 
dzenia wykazały, że inna grupa „de 
legatury" podobna grupie Marin­
ge'a weszła również dla rozwijania 
dywersji i szkodnictwa do Minister 
stwa Ziem Odzyskanych. Przywódcą 
tej grupy był b. wiceminister Zfom 
Odzyskanych - Czajkowski. Ma-

Pięlmie przybrana sala teatralna I \V o~powiedzl.. na t~ ~-plenie I 
Pabianicldch ZPB tonie w powodri składaJą zobo'\.Vlątiama poszcrzególni 
świateł i rozbrzmiewa radosnym robotnicy i robotnice. 
gwarem licznie zgromadzonej załogi. - Ja, obciągaczka z przędzalni 

pierwszej, zmiany drugiei - stwier 
dza ZMP·ówka, ob. Maria. Dylska -
wzyu·ąm całą młodzież nasrz;ych za- , 
kładów do_ podjęcia następujących 
zobowią?..an: 1) całkowicie zlikwido 
wać nieusprawiedliwione opuszcza -1 
!1ie dni ~racy, 2) zwalczać spóźnienia 
l w pełm wykorzystać godziny zajęć 

rini;e systematycznie kontaktował Wśród entuzjaz.-nu zebranych zabie 
ra głos r.aczzlny dyrE>.ktor zakładów, 

się z Czajkowskim, z którym nzgad- tow. Kamiński. 
niał wszelkie sabotażowe r.>osunię::ia. 

- Aby sprosta~ zadaniom - o-
Członkowie grupy Maringe'a po- świadcza tow. Kamh'1ski - które po 

wiązani byli również w ramach swej stawiła przed nami Partia i Rzad, 
cziałalr.ości antyludo"vej z działajacy musimy wytężyć wszystkie swe siłv 
mi Po ·wyzwoleniu organizacjami po i wykorzystać 'vszelkie możliwości. 

Wierzę, że sprostamy swym obowiąz 
~emnymi. Poszc~gólni członko- kom, o ile cała załoga będzie wypeł· 
w1e grupy odbywah systematyczne niala swe bazy produkcyjne w 100 
spotkania z przedsta\vicielami po- I procentach. 

przy warsztacie. 
Dumnie brzmią słowa kilkakrotr:e 

go przodownika pracy, tow. Sniade 
go z oddziału „C": 

Armii Ludowej 
nach produkcyjnych on. w :zakJa 
!łzie pracy, ograniczyć Jak na,Jbar 
dziej wskaźnik p0stojów poprzez 
systematyczne dokonywanie remon 
tów kapitalnych i za.pobiegaw­
rzych, rozwinąć jak najwydatniej 
współ7AtWOdnictwo zespołowe i in· 
dywi<lualne oraz pogłębić wśród 
załogi zrozumienie roli socjaUstycz 
ncg-0 współzawodnictwa, podnieść 
~tan higieny i bezpieczeństwa pra 
cy i wzmóc oszczędność na wszyst 
kich odciuk!lch, co doprowadzi d-0 
obniżenia. kosztów własnych oraz 
wzmoże w znacznym stopniu ren 
towno§ć naszych 7.akładów. 

~iech ży.ie Chorąży p0koju, ~a. 
1·zysz STALIN! 

W październiku 1950 r. zdarzyło 
się 8 wypadków naruszenia czechoslo 
wackiej granicy przez samoloty ame 
rykańskie, w listopadzie - 18, w 
!!'l"Udniu - 6, a w ciągu pierwszej 

rezydia rad narodowych zwalczaią 
- Zobo~rią:ruję się na wezwanie 

Zakładów im Armii T...udowej wv­
szk~li~ w oddzial~ ,,c'' tkac:zY, wy 
rab1aJących obecme bazę w 60 pro 
centach - tak, aby w pierwszym 
kwartale 1951 roku wypełniali ją w 
100 procentach. 

Niech żyje Prezydent Polski, Bit­
leslaw BIERUT! 

Następnie wśród huczny<:h oltlas­
l!ów i owacji odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak czołowym przo -
downikom pracy oraz racjonalizato-
1·om. Przed połączeniem Zw. law. uprawiany przez bogaczy wiejskich· wyzysk 

Polierafów i Dziennikarzy 
Na obradach plenum Zam. Gł. 

Zw. Zaw. Praoowników Przemysłu 
PoJJi.grad'ioznego krytycznie ocenio­
no dotychczasowe wyniki współza­
wodnictwa pracy w czołowych za­
kładach graficznych w Polsce, pod­
kreślając m. in„ iż nie wt>rowadzo­
no dotąd nowych form współrzawo­
dtrlctwa. a przede wszystkim współ 
zawodnictwa bezregulaminowego, 

Na plenum wysunięto projekt po­
łączenia Zw. Zaw. Pracowników 
Priemysłu Poligraficznego ze zw. 
za.w. Dzierutikarzy. 

Plenum wysunęło 
zjazd połąC'.!:eniowy 
Wa.rszawie w dn. 2..'i 

projelct, aby 
odbył si-: w 

i 26 lutego br. 

Wieści z kroju 

WARSZAWA (PAP). - Coraz licz 
ntej napływają z całego kraju w.ia­
domości, śwladazące o właściwym i 
skutec:znym reagowaniu prezydiów 
rad narodowych na ska1·gi i :ta±a­
lenia ludności oraz na ukarz:ujące 
się w prasie krytyczne korespon­
dencje. 

Zaostrzają(.~ się walka 1!:18.!>owa 
na wsi cora:z c:zęściej znaijdu.i~ swój 
wyr az w skargach i zareleniach ma 
łorolnych chłopów na wyzysk bo­
gaczy wiejskich. 

Tak np. do prezydium Pow. Rady 
Narodowej w ZAMOŚCIU wpłynę­
ła skarga na kulaków: Antoniego 
$wistka i Jana Oryszc:z.aka ze wsi 
Topolcza. gmina Zwierzyniec któ­
rzy cr.atn1dniali w swym gospodar­
stwie półsieroty: 9-let.niego Wikto­
ra Tynieckiego i 13-letniegn .Jana 
Tynieckiego. Wsku1ek 1e i ,,[rnrgi 
prezyd ia PRN w ZrunoscJ;.1 i Woj. 
Rady Narodowej w LlIBUNrE po­
lecily natychmiast zabrać Wy[l.ys!d-

- GDAŃSK. Szkolenie i.ow.rdi wane dzieci od kutakóv.·. Zostały 
kadr fachowców na terenie Wybrze- one umieszczone w f'omu Dziecka 
ża objęło już kilka tysięcy osób. Dzię w Zamościu. 
ki doszkalaniu - 1000 robotnic obję 
ło ostatnio wyższe stanowiska. W niektórych wypadkach prezy-

- WARSZAWA. Prezydent .IŁP. dla rad narodowych muszą stoso­
miaMwał inż. F. Ulaka, B. Tabana wać jeszcze os:trzej~ formy walki 
i K. Akermana - podsekretarzami z przejawami wyzysku ze strony bo 
vr Ministerstwie Przemysłu Chemicz gaczy \viejskich. 
nego. Tak np. Teofil Uść, odbywatjący 

- OLSZTYN. W województwie służbę wojskową, złożył pisemną 
olsztyńskim oddano do użytku do ska.rgę w prezyc:Limn Woo. R. N. w 
dnia 1. 1. 51 r. - ponad 4500 izb - POZNANIU na ku~aka - Stanisła­
odremontowanych wzgledniA nmvo- wa M:aciejewsikiego, z gromady Goś 
wybudowanych- I clszyn, gmina Rogowo, pow. Żnin, 

1..-tory nie wypłaci! mu na le:l.ności :za 
pt·acę w charakterze parobka, w la­
tach 194;,) - 48. Sprawa zoslała prze 
kazana do prokura<tUry woiewódz­
kiej. 

* * " Do prezydium Woj. Rady Ni.ro-
dowej w BYDGOSZCZY wpłynęła 
skarga na stosunki panujące w Spo 
łeeznym Domu D'.6iecka w Grabiu 
p-Od Toruniem, kióry kierowany jest 
przez Siostry Elżbietanki. 

Na interpelac j0 jednego J.. raa-

nych - prerz..ydium powołało spe­
cjalna komisję, która stwierdziła, 
że d:c~eci przebywają w opłakanych 
warunkach. '1,V zakładzie nie palo­
no. nie dawano dzieciom bielizny 
pościelowej , mi~sa. tłuszczu. owo­
ców itp. 

Prezydium bydgoslciej Woj. R. N. 
pospieszyło dzieciom z natychmia­
stową pomocą i zaopiekowało się 
mm1, wyrównując zaniedbanj.u 
Sióstr Elżbietanek 

Młodzież polska potępia 
księży - bandytów z Wolbromia 
Onegdaj w Państwowym Liceum I rowali i przewodzili morah1ie ba11d) 

Techniki Dentystycznej w Łodzi od tom z „AP", na.kłaniając kh do po11eł 
była się masówka, zorganizowana niania zbrodni„ Prot1.,'Stujemy prze­
przez Za~ząd ~zkolny ZMP. poświe- ch~rko morderi;twom! popełnianym na J 

comi omowiemu wvl'oku, zapadłego d7Jałaczach partyJnYch, państwo 
w proce$ie bar.dy z Wolbromia. Tło wych, społecznych i niewinnych tlzit 
zbrodni, inspirowanych przez księży ciach. Uważamy, iż wyrok, wydany 
Oborski.ego i Gadomskiego, O'll1ówił przez Sąd Pol ki Ludowej powinien I 
ob. Kulw~owski •. podkreślając !flOC być przestrogą na przyszłości dla o­
no stanowisko episkopatu polskiego, sobników, podobnych Oborskiemu I. 
który przemilczał przestępstwa księ- Gadomskiemu, którzy potrafili na­
źy. mo~ zabierali następnie liczl'li kłonić matkę do 'Ul.bóistwa 1yna.. 
uczestnicy masówki 

Na zakot'tczenie uchwalona została Ostro protestujemy przeciwko lita 
rezolucja, w której między 1nnymi nowisku epdsko1;1atu, 1'tóry swym 
czytamy: milczeniem da.je przyzwolenie na po 
"Wyrażamy swój gorący protest pełnianie tego rodzaju zbrodni. a za 

prżeciwko zbrodniczej działalności re razem usiłuje szykanować tych księ 
alrnyjucj części kleru - księży typu ży. którzy są uczciwymi patriotami 
Oborskiego i Gadomskle1to. któriy kie i obYWatelami Pol5ki Ludowej", 

Tow. l\Iłynarczyk z przędzalni II 
oświadcza krótko: 

- Zobowiązuję się w imier..iu 
w zystkich robotników przędzalni II 
podnieść swą jakośc o 2 proc. 

ZMP-owiec, Jerey Kraska, w imie K t f 
niu młodzieży, zobowiązuje się WY- a astro a samochodowa 
konać swe bazy akordowe w 100 · 
procentach. a nie jak dotychczas, -
w 30 oraz przestrzegać socialistycz 
nej dyscypliny pracy. 
Padają dalsze zobowiązania . Z wy 

powiedzi przebiią t'!umna, b...varda 
wola robociarska: 

- Wykonamy swe bazy w 100 pro 
tentach, przyczynimy się do przed_ 
terminowego wykonania 7..adań dru 
giego roku Planu 6-letniego! 

Zapał. z jakim załoga zgłasza zo­
bowiązani a przeradza się w entuz­
jazm. w·tajac. skanduj~ wszyscy 
długo: Po-kój, St.a-lin, Bie-rnt! 
Wśród burzy oklasków zostaje 

przyjęta jednomyślnie rezolucja, w 
której między innymi czytamy: 

działaczy KP Włoch 
RZYM (PAP). - W dt1iu 22 aty­

cznia na drodze między Livorno a 
Florencj~ nastąpiło zderzenie samo­
chodu osobowego z autobusem. 

W katastrofie Żginęli: członek KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
senator Barontini oraz członek władz 
organizacji KP Włoch w Livorno -
Leonardi. W ·samochodzie znajdowa­
li si(,) również: członek władz organi 
zacji KPW w Livorno - Frangio­
ni i czlonek Biura Politycznego Ko­
munistycznej Partii Austrii - Franz 
Marek. Obaj zostali ciężloo ranni i 
znajdują się w szpitalu. 

Śledztwo przeciwko 

b1skuoow1 Kaczmarkowi 

- Przyjmujac wezwanie ZPB 
im. Armii Ludo-\vej do współzawod 
nictw.a o tytuł przodującego 7.a.kła 
'lu w przem:•.-śle bawełnianym -
1-0stanawiamy: iwdwyższyć swe 
nvalifikacje w celu wykonania 
•::tz akordowych w 100 procentach 
1raz podniesienia jakości produk- WARSZAWA (PAP). - W związ-
·~ji o 1 procent, zmniejszyć do mi ku z okolicznościami, które wypły-
1iimum nieobecność przy maszy- n~ły w toku rozprawy sądowej pr?..e 

Kraiowa narada ciwko bandzie „AP" w Wolbromiu, 
jak również w ri:wiąrz.ku z oałoks!llta.ł 

a~tywu wiejskiego ZMP' tern działalności biskupa Kacrzmar-
wARszAwA (PAP), - W dniach ka, proh.-urator wojewódzki w Kiel-

27 i 28 bm. odbędzie się w Warsz:\- ca<:h wszczął śledztwo i rta:rządz.il 
wie krajowa narada aktywu wie~- Ziastosowanie koniecznych środk.ó.,. 
skie~o ZMP. l~oblegawceych. 
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Przed Mię_dzynarodowym Dniem Kobiet Nagroda za wydajną pracę 
Tkaczka Marta Brtrt0chowska nie I je.i in·osi~n, jest .zawsz~ be~- zai:zuttS. 

od dzi8 znana jest w Zakładach im. W ostatmm. etapie wspołzt\ J\Jodn1ctwa 
. .. • , . . . . w roku ubiegłym tow. Barlocho~· no rz:wycdęskiego wykonan:ta 

zadań pierwszego et~u Pla­
rm · 6-lertniego przez prrzemysł włó­
kienniczy powa2znie pn:yczyniły się 
łóookie włókniarki. Tkaczki, prrząd­
ld. pracownice wykończalni, lmbie­
ty - maijstrowtle, brakaa:ki, k1ierow­
niczki iJ?l'TL'Odowały w dziedzinie wal 
ki o ilość produkcjJ, o jakość, o 
OS11;czędność, o kultuirę i higienę 
miejsca pracy. Wszędzie tam, gdzie 

jednak jeszcze wiei cięży!", a swój 
kie .i ~ardzo od-i JANINA WASZAK I wkład do tej y.ralki 
P?'"'1edzialne zada- kierownik Wydziału Kobiecego doknmento"'.ac ~ę-
ma. W roku obec· I Kł. PZPR. I dą_ .r_iowynn os1.ą· 
nym spoczywa.Ją gmęc1am1 produK-
na nas większe cyjnymi. Dzień 8 
obowiązki niż w ubiegłym. Włók- , maQ-ca wtlnien być wielką mob!liza­
nia.rki muszą lepiej, szybr.lej i cją rzakładowych rad kobiecych. 
oszczędniej wykonać swe tegorocz• Winny one skupić w seereg.ach Ligi 
ne zadania. Kobiet wszystkie robotnice swych 

zachodł!liła jakaś trudność, gdzie W ~wiązku :z tym rady kobi€ce 
pl~1 się rzałamywał, następowała winny wykarzać jeszcze więksrz:ą ak­
mobilizacja kobiecych sił, W'Zmaga- tywność i troskę o wsrz.ystkie s.pra­
ło się wsipółzawodnlictwo 1 trudno- wy, Z\vią12ane z produkcją. Należy 
~"Ci bywały pokonane. Dzięki kobie- dotrzeć do każdej kobiety, rzatru­
tom roowanął Slię szeroko w ubie- drrlonej w rzakładz:ie, wyjaśnić 1Zna­
glym roku ruch wielowarsztatowy, C'lenie jej ud2'Jiału w w.ake o wyko­
. który Pt"'lYczynia się do likwidacji nanie tego.rocz.nego planu, uśwJado­
trudności, wynikających z braku mić o obowią:>:kach. jakie na mej 
rąk do pracy i niepełnego wyko- spoczyWają, Tnz.eba nieustannie roz 
rzystania parku maszynowego. Wijać nowe fo11ny wspóLz:awodni­
P~ądlk::i masowo pniechodziły na ctwa i utrwalać st,are, ju~ dstnieją­
większą ilość stron, a tkaczki na ce. Trzeba otaw.ać opieką te robot­
obsługę większej iloŚci krosien. nice, które nie '\Vykonuuą swych b~ 

Zainicjo'W'ane przerL łódelk:ie włók- produkcyijnych, abdąć je szkole­
niaxki współzawodnictwo 0 kultu- niem rzawodov.rym, trosrLCrZyć się o 
rę mteJsoo. pracy przyczyruło się w to, aby kwalifikacje ich wzrasfały. 
dużym stopniu do podniesienia sta- Rady kobiece nie mogą ~a-pominać, 
nu higieny na salach produk!cyj- że zadaniem ich jest także trosk~ o 
nych oraz podnies:ienia zdolności s.prawy bytowe kobiet, opieka nad 
produkcyjnej maszyn. placówlk:ami socjalnymi, a także wy 

Do p:rrzedterminowego wykonania suwanie izdolnych i chęti1ych robO't­
planów mobilirowały kobiety talkie nic na wyż!W.e stanowiska. 
uroczyste święta jak iMiędzynaro- Z bliża się 8 marca - Mit:.dzy-
dowy !Dzień Koblet, l Maja, 22 Lip- narodowy Dzień l{obiet. Dzie1'i 
ca, 70-lecie urod~ towareys.za Sta- ten kobiety ucrz:czą, podejmując no­
l:i!l:1a. we zobowiązania produkcyjne. Ak· 
$wiadomość robotnic poctnos1ł1:1 cję tę już rorzpoczęła Q!:ałoga Zakła· 

źywa du.iiaŁa'lność rad kobiecyich. W dów Prurnyslu Odzieżowego im. 
ZJ'lł im. Dzierżyńskiego, w ZPW im. Więckowskiego, zobowiązująć się 
Reymonta, w ZPB im. 1 Maja rady dać dodatkową produkcję na sumę 
kobie<:e ~inicjowały 5-dilliow~ 700.000 złotych. Oto ()(lpowiedź na 
współrtawodn:ictwo o przechodni apel kobiet koreańskich, które we­
proporCtZyk, d~ęki czemu znaC'Lllle zwały kobiety całego świata do 
w:ttosła w tych rzakładach pro- wzmożenia walki o pokój. Dzień 8 
dukcja. marca kobiety pracujące obchodrlć 

Przed ruchem kobiecym stoją \ będą pod hasłem - „poliój zwy-

Nieuzasadnione 
W ubiegfym roku Zakłady im. J. 

Stalina nattafiły na powazne trudno 
ścl przy wykonaniu planów produk­
cyjnych. Z koilcem rok1.1 trudności 
częściowo opanowano i niektóre od· 
działy wywiązały si~ z honorem z 
podjętych zobowiązan. To jednak nie 
upoważnia nas bynajmniej do samo· 
zadowolenia. Na odwr6t, powinniśmy 
tym bardziej zaostrzyć czujność w 
colu całkowitego usunięcia istnieją­
cych jeszcze tu i ówdzie poważnych 
niedociągnięć. A .trudności mamy 
niemało. 

postoje maszyn 
ani salowi uie interesują się przebie. 
giem pracy młodrch tkaczek. Rzecz 
prosta, że istuieją wyjątki. Są tacy, 
jak Wiszniewski, Ulman, Lubicki, 
Hibicki, którzy żywo zajmują się p-0 
stępami młodzieży. I dlatego koniecz 
ne jest, aby rada zakładowa rozwi­
nęła energiczniejszą akcję uświada· 
miającą wśród doświadczonych fa­
chowców i wyjaśniła im konieczność 
otaczania troskliwszą opieką młodzie 
ży, zatrndnionej w naszej tkalni. 

JAN GA.TE WSKI 
ZPB im. J. Stalina 

zakładów, organizować koła tere­
nowe kobiet. - nie pracujących; 
żon robotników. Mlędzyna~·ooowy 
Dzień Kobiet nał~ży u~cić także 
podniesien!iem big.ieny kultury 
m:iejscn p1·acy. 

Sprawa ta, ma szeregqlne znacze­
nfo dla szybs7.ej realizacji planów 
produkcyjnych, Dlatego to właśnie 
Zakłady i:m. Ai'mii Ltidowej, wrzy­
wając wszystkie fabryki włókienni­
cze do współriawodniatwa między 
!Zakładowego, wysunęły między 1n­
nyI)1.i eagadnienie walki o podnie­
sienie kultury ~ cz;y,„tości miejsca 
pracy. Nasze robotnics zdaiją sobiie 
dobme sp:·awę, jak bardzo Ol!:ystość 
maszyny nła,twla codzienną pracę. 
Prządko.. która swą masiz~·nę stale 
utmymuje w czya.tości produkuje 
równą, giadką przędzę, w której 
nie ma wkręconego kurzu harwełnia 
nego. '!'kaczka, utmymując w po­
rządku ~wój warsrz!a'1:. swoje crzó­
łenko. dbając o óSnowę, likwidi1jąc 
istn!e<jące "" niej błędy, krzą~jąc 
się koło krosna, jak schludna, 
skrzętna gospodyni - daje towar 
wysokiego g>atunku. Radzieckie 
włókniarki nc2ą nas dbałości o este 
ty<izny wygląd sati produkcyjnej. 

Walka o kulrt'UII'ę i estetykę miej­
sca pracy - to jednocześnie walka 
o ose.czędność surowoa. Na podło­
dze, wokół maSiZyn czy wa<rsztaitów 
nie powinno być ani zwitków ba­
wełny, ani wy,pzrutych nic.i. Wszel­
kie odpadki, schowane do torby, 
którą tkaczka czy prządka winna 
mieć przy fartuchu, będą wykorzy­
stiane do powtórnej przeróbki. 
\i\1 ub~egłym roku, we współza-

wodniC'l wie o proponiec pme 
chodni, ufundowany przez kobiety 
włoskie. pierwsze miejsce zdobyła 
załoga Zakłaclów im. 1. Maja, która 
wyk!12ała sfię naijwiększymi osią­
gn:ięoiami w dziedcinie raysrt:ości 
masrzyn i &al produkcyjnych, 

W roku bfeżącym, wobec 0bliża­
jącego się Międzynarodowego D.tllia 
Kobiet, winna od nowa rozgorzeć 
między '"'łókniarkami wa.lka o czy­
stość, o kulturę i estetykę miejsca 
pracy. Niech nasze tkacrzlti i prrząd­
kii µblegaiją i>ię znów 6 pierwsllle 

• 

m1e,Jsce w dzledzinde czystości i po­
rządku saJ oraz maszyn rprodukcyj­
nych. Niech rz llalHadu do llakladu 
pulenosi &lę idea nowego wsp6łza­
woooictwa, niech organizują siię ze 
społy, walcizące o czystość, n:iech 
dzielą się wzajemnie swymi do­
śwfad~tmiami. Nieeh dzięki wysił­
kow! o po<l1liesienie sprawności 
ma.szyn, o estetyezny wygląd wn~trz 
naszych zakfadów pracy - W71'asta 
produkeja, szybciej i sprawniej rea­
łłzują się plany produj{cyjne. 

Przed radami kobiecymi orari rz.a­
kładowymi orgarniooojami partyjny~ 
mi sto;ią zada111i.a podchwyceillia, 
rozszerzenia rodzącego si·~ na crześć 
Międzynat·odowego Dnia Kobiet ru­
chu współzawodnictwa. Inicjatywa 
robotnic cz; Za!kła<lów im. Więckow­
skiiego 01iaz Wytwórni Monopolu 
Tyton:iowego 1PQ'\Vfona rz.ostać jak 
najszybciej prrz.eszczepiona na iTine 
zakłady pracy. Należy oto~yć opie 
ką kobiety, włączające się w nurt 
nowego ws.pól!llawodnictwa. W okre 
sie, który dzielł nas od 8 marca, 
niech pod czujną i troskliwą Ol_ll~ką 
rad lwbłecycb oraz organizacji par­
tyjnydt wzrasta nowy aktyw ko­
biecy, rczwija.ją si~ i utrwalają no­
we formy współzawodnictwa przy~ 
spa>ł'Zaj:ąc bogiąiotwa rtaszej gospo­
darce. 

I DyWlZJl Kosc1uszkowskteJ Jako prz11 ska wykonywała przeciętnie $W~ ba-
downica pracy. Towar, schodzący z zę produkc~'.iną w 129 proc. Za v;y­

Marta Bartochowska tkaczka na (/ 

krosnach. uiyrabiajQca 129 proc. ba::y. 

dajną. i r;taranuą pracę otrzymała 
za;szczytne- wyróżnienie - sJebrn.4 
otlznakę µrzodownika pracy. 

Gdy t~•!ko tkacze Zakładów ;ro. I 
Dywizji Kościuszkowskiej przystąpi· 
li do współzawodnictwa o większą 
wydajność, Low. Bartochowska wraz 
ze sW'~'llt zespołem włączyła się ·w 
nurt walki o podniesienie wykona'l'lia 
baz: akordowych. Młoda tkaczka nie 
ogl'lmicza się tylko d-0 pracy na 
swych 6 watsztatuch. ,Tak może po 
maga innym: to zawiąt'!(l nitkę w O· 
snowie sąsiadek, te ponioże urucho· 
mić ln·osno. to wsp6lnie z inną tkaez 
ką. cofnie osnowę . 

Nic dziwaego, że wy!laJ1taść zespo­
łu stale wzra,..tll, ogfągając obecnie 
108,6 proc. wykonania planu. 

Kiorownictw-0 O'rganizacji partyjnej 
z\vr6ci!o uwagę na zdolną tkaczkę, 
która ~al'ązem pracuje aktywnie w 
organizacji partyjnej i związkowej 
jako maż zaufania. Po porozulnieniu 
~ kiero1vnictwem zakładu postartów:io 
tto Mart~ Bartoclunvską skier~·ać 
na !'lankę do Technicmn Włókienni­
t'zego. 

Nie ulega w11t1>liwośei1 
Jekiej przyo>złości Marta 
ska st.anie się dzielnyn1 

ze w nieda 
Bartóchow­
technikiem. 

Nowy typ spółdzielni produkcyjnej 
Rok ubiegły miał decydujące 

znaczenie dla okrzepnięcia ru 
chu spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. świadc7.y o tym wzrost licz 
by spółdzieh1i z 243 na początku ro 
ku 1950 do 2.200 na 1 stycznia 1951 
r. Osiągnięcie przez większość spół 
dzielni produlrcyjnych plonów o 20 
do 50 proc. wyższych niż w okoli­
cznych gospodarstwach indywidual­
nych unaoczniło setkom tysięcy chło 
pów wyższość gospodarki zespoło· 
wej nad indywidualną. 

Dotychczas mieliśmy trzy typy 
spółdiielni produkcy jnycb: 

Pierwszy Zrzeszenie Uprawy 
Z!lemi - w którym dochód dzieli się 
w zależności Qd ilości zł.i, włączo. 
nej do wspólnej uprawy. 

Drugi - ltolnicza Spółdzielnia Wy 
twórcza, w któtym podzielna część 
dochodu (30 - 40 proc.) ulega roz­
działowi między członków, w zależ 
ności od wkładu zl~i l inwentarza, 
reszta mś od wkł911U Pra<:Y· 

Trzeci - RA>lniczy Zespół Spół· 
dzielczy - w którym oały podziel­
ny dochód spółdzielni dzieli się mil') 
dzy członków ty>lko według ilości 
pracy. 

Rozwój spółdzielni według tych 
trzech typów przedstawia się u nas 
następująco: 

Spółdzielni I typu mam,y 276, II 
~ 649, III zaś - i.275. Czym wy 
tłumaczyć fakt, że najwięcej spół­
dzielni powstało u nas typu III, wy 
magającego większej dojrzałości Spo 
łecznej, niż zakładanie spółdz.ielni I 
i II typu? 

inwentarz dniówek inwenfarzowyeh, 
a 20 t>roc. 11'..aleźtJie od wkładu ziemi. 

Jakie . zalety 11osiada nowy typ 
spółdzielni? Przede wszystkim 

jest ona o wiele łatwiejsza dó zało 
zenia, ponieważ inwl;mtarza nie od­
daje się do spółdzielni, a zostaje 
w imlywidUalnym władaniu człon· 
ków, nie musi się, jak w spółdziel 
niach wyższego typu, budować od 
razu osobnych budynków dla wspól 
nego inwentarza. J~st t,p bardt.o waż 
ne w starych Wiliach 1 wszędzie, 
gdzie nie mą budynków pofolwarcz 
pych. 

Walka o „zieloną drogę" 

Tow, Zambrowski w artykule „Na 
nowym etapie walki o rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej na wsl poi 
sidej" wysuwa dwie przyczyny, lttó 
re wpłynęły na szybszy rozwój spół 
dzielni III typu. Pierwszą przyczy 
ną jest ciągle jeszcze awanga1•do-wy 
charakter ruchu, przyciągając.-e~o 
najbardziej dojrzałych społecznie i 
politycznie chłopów. Drugą - n;e­
przychylny, lewacki stosunek szere. 
gu organizacji partyjnych do niż· 
szych typów spółdzlelcz)"l:h, a nu­
wet szkodliwe próby narzucania chło 
porn, skłaniającym się do niższego 
typu - wyższych typów. 

Statut, gwat•antujnc poaiada<Jzom 
11przężaJu i narzędzi osobne wynagro 
dzenie w post(lł)l dniowki inwenta. 
uowej, zapewnia spółdzielni siłę po 
ciągową, co łącznie z pomccą POM­
ÓW !łtanowi gwarancję szybkiego i 
s111:awnego wykommią wszelkich 
prac. T~'mtlt sem przy zaldadaniu 
wyższych typów spółdzielni zdari.a 
to się, że członkowie, licz.!!c na ma· 
szynową pomoc POM-ów, wn>rrt.e­
dawali lepszy sprzężaj • 

Już w styczniu zdarzają się n nas 
niczym nieuzasadnione postoje ma­
szyn. W Nowej Tkalni stało nieczrn 
nych .20 krosien. O tych postojach 
wiedzą dobrze towarzysze w radzie 
zakładowej i dyrekcji, lecz nie po· 
dejmuje się konkr~tnych kwków w 
celu położenia im lhesu. 

- Nie mamy dostatecznej ilości lu 
dzi do obsadzenia maszyn - słyszy 
się wciąż te same utyskiwania. 

Z miesiąca na miesiąc wz1asta 
produkcja naszych zakładów prze­
mvsłowych, a równocześnie ro5ną 
zadania, stojące przed transportem. 

usprawnienie przebie9u pociągów. a I Dyrekcja łódzka, a w szC'Legól· 
co 7.a tym idzie - pełne wykorzy. ności parowozownia piotrkowska, nie 
stanie całego taboru kolejowego. stanęły również na wysokości zada­

Aby umożliwić cbł()f><Jtn szersze 
i ba1·dziej musowe organizowanie si ę 
dla zespołowej gospodarki. aby ułat 
wić masom średriiacikim pt•zezwycieża 
nie ich wahań, został opracowany 
według wytycznych Biura Polityczne 
go naszej Partii i;tatut nuwcgo typu 
spółdzielni, będącego odmianą typu 
Il. 

Nowy typ ~!lółdzielnl Jest bardm 
atrakoyj,ty, zwłasw:r.a dla średniorol 
nego chłopa. Daje mu umiarkowa 
ny, lect. pewny dochód za Wkład zie 
mi. Daje mu osobny zarobek :?,a u­
życzii.nie ~przążaju, na1-,;ędzi i ma­
szyn. Da.le mu również dochód od 
zbfldnych budynków i przynosi zna 
czne ulgi podatkowe. a także rno· 
żliwość wiąctenia do spółuz:iehti 
gruptów pa6stwowych do bll'lilJiatuc 
go użytkowania. Cłiłopq malarolue-
1nn - blequia~owi, za wkład ziemi 
spółdzielnia daje szerokie pole do 
działalno8ci i znac1.nie iwiększa je. 
go dochody. Poza tym mechaniczna 
uprawa roli; racjc11alt1y płodozmian, 
stosowanie dużych Ilości nawozów 

A w rzeczywistości nie prowadzi 
się energicznej walki o rozszerzenie 
ruchu wielowarsztatowego. Nie wyka 
zuje w tym względzie odpowiedniego 
zainteresowania ani rada zakładowa, 
ani też komitet wspólzawodnietwa. 
Wystarczy rzucić okiem na puste 
tabl1ce, na których nie umieszezono 
nazwisk przodujących robotników 
lub zespołów, ani też ich fotografii. 

Oczywiście, że takim postępowa­
niem nie nwbilizuje się Judzi do współ 

„Transport i komunikacja - po· 
wiedział tow. Minc na V Plenum 
KC PZPR - muszą sprostać tym 
wszystkim ?.adanłom, jal;le wynikll· 
ji} ze wzr<.stu produkcji przemvsln· 
wej i rolniczej. z i.vielkiego rozwo· 
ju hudowniclwa, z koniecznnśct sze 
rokiego powiązania komunikacyine­
go dawnych i nowych ośrodków 
przemysłowych oraz rozszerzenia 
powiąrań komunikacyjnych pomłę· 
dzy miastem a wsią". 

zawodnictwa. Nie wpływa również na Aby zadaPia te zostały wypełnio­
polepszenie jakości produkcji brak ne, konieczne jest µ+Zf!prowadzenie 
troskliwej opieki nad młodym naryb- pełnej mobilizacji wielotysięczne:j 
kiem tkac!dm. Np. na sali II pracują rzeszv uracowników kolejowych o­
mlode tkaczki po odbyciu 3-tygodnio I raz opracowanie nowych, skutecz­
wej nauki. Jednak pozostawia się je nych i wydajniejszych metod pracy. 
własnemu losowi. Ani majstrowie, Zasadniczym postulatem 1est 

TRZEBA 
1 

WA.LCZVC 
z marnotrawstwem 

. 
I nieporządkiem 

W ZPW im. 9 fTu'Iaija vv· pomieszcze 
niu, IZll!aijdującym się obok dawnej 
stołówki. :n:isrzczeje sześć do niedaw 
na jeszcze ciupełnie nowych stołów, 
jedna nowa waga sklepowa, ca.ły 
wór toreb papierowych. trzy skrzy­
neczki do kartoteki oraz wiele in­
nych pmedmiotów. Wszystko to 
jest ;miwailone papierami, pokryte 
wHgocią i kumem. 

Nie lepiej się drzieje z dwoma ko­
tłami do gotowania, jedną kuchnią 

elek<trycrz.ną i masz:y·ną do czyszcze­
ni>a ziemnlaków. Tuż opodal tego 
całego kramu stoi pokaźnych roz­
miairów tablica, której napisy gło­
szą: „Poriządek jest podstawą bez­
pieczef1stwa", „Nieporządek w miej 
seu pracy bę<le.:ie ka;rany". Trzeba, 
aby te słuszne przepisy zostały wsizę 
dzie wprowadzone w życie. 

M. CHOJNACKI, 
ZPW im. 9 Maja. 

W Warszawie urzqd:ono krajowy pokaz projektów architehtoriicznych. 
Ne zdjęciu: makieta kompleksri gmachów l\'IinistersU.V(l Finansów. Oi'Oto-AR) 

SLADEM RADZIECKICH 
KOLEJARZY 

Nieocen10ną pomoc stanowią tu 
dla na;;zych kolejarzy doświadczenia 
ich radzieckich towarzyszy pracy, któ­
rzy już od kilku lat skutecznie wałCZ<\C 
o t. zw. „zieloną drogę" {przejazdy 
pociągów bez zbędnych zatrzymań), 
zwiększyli znacznie dzienne prze· 
biegi parowozów pniy równoczes­
nym obniżeniu do minimum posto­
jów i opóźnień. 

Kolejarze ,dyrekcji łódzkiej, jako 
pierwsi w kraju, od kilku już mie­
~ it<CY prowadzą tę walkę. Hasło d::i 
niej rzucili pracownicy parowozowni 
piotrkowskiej po zwycięskiej reali­
zacji diugofalowych zobowiązal'1, 
dzięki którym z.-więk-szyli przebieg 
parowozów pomiędzy naprawami śre 
dnimi do 150.QOO kilometrów. 

Kolejarze piolrkowscy wezwali do 
współzawodnictwa o „21ieloną drogę·· 
kolejarzy dyrekcji warszawskiej i ka 
towickiej i w dniu 17 października 
ub. roku przez przellsta wicieli trzet::h 
dyrekcji podpisana została umowa. 

Pierwszy etaip nie przyniósł kole­
jarzom łódzkim spodziewant.:go suk­
cesu. Zajęli oni bowiem dopiero 
drugie miejsce - za Warszawą, a 
przed Katowicami. 

Okres ten jednak przyczynił się 
do znacznego podniesienia się stylu 
pracy na terenie łódizkiej DÓKP, po 
prawy, która niewątpliwie stanowić 
b~dzie podstawę dla prtyszłych suk­
cesów, gdyż ilość postojów JUZ zo­
stała zmniejszona o przeszło 11 pro­
cent. 

Co przyczyniło się do tego? Przede 
wszystkim ściślejsza, aniżeli dotych 
czas współpraca pomiędzy służbą 
ruchu a wydziałami mechanicznymi. 
dals:i:c 7.b!iżenie pracowników wszyst 
kich współzawodniczących dvrekcji; 
A od stałego zacieśniania się tej 
v.spółpracy zależy w poważuej mie­
rze to, jakie wyniki osiągane będ<i w 
przyszłości. 

UJAWNIONE BRAKI 
Trzeba bowiem stwierdzić, iż do­

tychczasowa współpraca pomiędzy 
służbą ruchu a służbą mechaniczną 
w dvrekcji łódzkiej nie stała na od­
powiedniln poziomie. Tak więc dy­
spozytorzy ruchu w zbyt poźnym 
terminie składali zamówienia na pa­
rowozy i służba mechaniczna nie mo­
gła icb w ogóle zrealizować, albo 
leż realizowała z poważnymi opóźnie 
niami. W ten sposób dochodziło do 
'Zbytecznych postojów pociągów, na 
bocznicach tworzvłv sie „korki". 

nia na odcinku należytej opieki nad 
maszynistami, którzy podjęli dlugo· 
falowe zobowiązania. Na przykład 
załoga parowozu P.T. 47 w składzie·­
Stefan Ptak, Stanisław Bączyński, 
Marian Niemczył\; i Stanisław Kijew­
ski - podjęła zobowiązanie przeje· 
chania 300.000 kilometrów bez na­
prawy średniej. Na skutek -biurokra 
tycznego ustosunkowani.<l i;ię kie• 
rownlctwa do za!ogi, którą w roku 
ubiegłym przejechała już 152.000 kilo 
metrów bez naprawy, przez dłuższy 
okres czasu nie mogła ona przystą­
pić do realizacji nowego zobowi~1· 
zania. 

Również i współpraca pomiędzy 
poszczególnymi dyrekcjami nie zaw­
sze stała na odpowiednim poziomie. 
W wielu wypadkach cechował ją 
niewłaściwy stosunek do samego 
współzawodnietwa. Na przykład na 
stc:cji w·arszawa-Praga paroWOZ'l( Z 

parowozowni piotrkowslciej trakto­
wane były po macoszemu, musiały 
czekać po 8 do 9 godzin na bunkro­
wan:ie (załadunek węgla). Tamtejsza 
obsługa pierwszeństwo przyznawała 
parowozom z dyrekcji warszawskiej, 
a protesty maszynistów piotrkow­
skich nie były uwz9lędniane. 

Dowodzi to, że niektórzy kolejarze 
z dyrekcji warszawskiej nie rozumie­
ją jeszcze tego, iż współzawodnictwo 
poleg1:1 na doganianiu silniejszych 
podciąganiu słabszych. 

KONIECZNOSC SCISł.EJ 
HARMONIJNEJ WSP()ŁPRACY 

Fakty takie zostały szeroko omó· 
wione na posiedzeniu komisji arb1t~a 
żowej, która dokonała podliczenia 
wyników za pierwszy etap współza­
wodnictwa. 
Największe ósiągnięcia tego pierw 

szego, eksperymentalnego jeszcze 
okresu współzawodnictwa, leżą wła­
śnie w tym, iż pozwolił on na uja­
wnienie zasadniczych trudności i po­
zwolił na przadsięwzięcie takich środ 
ków, które w przyszłości uniemożli­
wią powtórzenie dawnych błędów. 
Hasłem wszyslkicl1 kolejarzy. b~z 

wzgledu na to, z jąkieqo okrę~ru czv 
też dyrekcji pochodzą, mus.i być 
ścisła 1 harmonijna współpraca po­
mil)dzy służbą ruchu a służbą mecha­
niczną, braterski, socjalistyczny sto­
sunek pomiędzy pracQwnikami wsptil­
zawodniczącycb dyrekcji. 
Wypełnienie tych zasadni~zych po­

stulatów wplynie w decydujący spc­
sób na osiąganie coraz lepszych wy­
ników w dalszych etapach walki o 
„zieloną drogę". 

Z. SARNOWSKI. 

Nowy typ spółdzielni będzie nosić 
nazwę „Rolnicze Zrzeszenie Spół -
dzielcze". 

N a jakich zasadach opiera się st'<'ltut sztuczn<>-ch, wreszcie s""'cJ'alizacja i 
nowego typu spółdzielni, czym J „~ 

się różni od zbliżonego doń statutu współzawcdnlctwo pracy stwarzają 
typu II'? przed ozł01\kami ~pół dzielni możli -

t•rzede \Vszystkim Rolnicze Zrzesze ," , . " ł-. I wośc' po"'az'nego zwl"kszania plonów 
nie Spółdzielcze nic wymaga od wszystlnch roslm. upr~wnyc~ <>raz 
swych członków wkładu do spółdziel wzrostu p1~Jdukc.h zwierzęce], pro­
ni, ani żywego, ani na\vet martwego wadzonej przez członków, a tym 
inwentarza. Członkowie przekazują samym wzrost dobrobytu I kultury 
spółdzielni tylko ziemię, (przy czym pracujących chłopów, zrzeszonych w 
na własny użytek zatrzymują usta sr>ółdrlelni. 
!oną działkę gruntu - około 1 ha 
przy zagrodzie) oraz zjarno i sadze 
niaki, w ilości niez.będnej na jedno 
roczny zasiew ich wkładu grtlnto­
wego. Cały inwentarz żywy, zarów 
no dochodowy (krowy, świnie), jak 
i spr.i:ę:i;ajny (konie, woły) pozosta le 
własnością członka w :jego użytko­
waniu i pod jego opieką. To samo 
dotyc<.y różnych na1-zędzi pracy (wo 
zy, pługi). Bardziej skomplikowane 
maszyny (młocarnie. siewniki), jak 
również zbędne budynki (szopy, sto 
doły) spółdzielnia może za . zgodą 
członka i za określoną opłatą nabyć 
na stałe. 

Członkowie zobowiązują się prze­
pracować w S'Półdzielni osobiście 
pewną ilość dni w roku w rozxnia 
rze, ustalonym corocznie pr lez ogól 
ne zebranie. Poza tym obov.riązują 
się użyczać do pracy w spółdzielni 
na wezwanie zarządu, swój sprzę­
żaj oraiZ pol.:J.·z„l:rne na.rzędrz;ia i ma­
szyny, na tych samych zasadach. 

Za pracę osobistą członkom zapi­
suje się dniówkę obrachunkową (jak 
w spółdzielniach wyższego typu) ,zaś 
za użyczony inwentarz tzw. dniów­
kę inwentar:j\ową. 

Statut prze widu ifl równi el rozwoJ 
gospodArki społecmej, majątku spół 
dzielczego przez ustalenie, że 10 -
15 proc przycho<lu sp6ldzielni prze 
znaczone jest na cele inwestycyjne, 
jak: budowę obór, stajen spółdziel 
czych, na zakup inwentarza. Tnwen 
tarz ten może być zakupiriny u człon 
ka spółdzielni. który chce go sprze­
dać Statut ustala poza tym, że 
80 proc. nodzlelneg-0 docłttldu prze­
znacza ~ię do rozliczenia z członka­
mi, zależnie od ilości przepra<.'OWa 
nycb pn:cz nieb dniówek obrachun 
kowycb i przerobionych przeli ich 

Rolnicze ZrzeS2lenie Spółdzielcze 

jest nov.')'rh typem spółdzielni pro­
dukcyjnej, którego potrzebę wylrnza 
ło dotychczasowe doś·wiadczcnie. Nie 
wątpliwie pociąi:;nie on masowo pra 
cujących chłopów do zespoi.owej go 
spodarki, poZ\voli przezv.ryciężyć wa· 
bania średniakowi i przyczyni się do 
dalszego odseparowania kulaków od 
podstawowycłi mas chłopskich. 

Ił. B. 
----~-----,-- „ __ _ 

Thacze 
przvstępuią 

do współzawodnict"'1a 
Aa:>el załogi ZPB im. Szymański.e­

go o wykonanie priz:ynajnmiej w 
100 proc. baz p1·odukcyjnyoh odbił 

się głośnym echem wśród robotni­
ków nasrzego zakładu. Zrozum'ehś­
my baw.iem, że jedynym warun­
kiem przedtermino\\.·ego wykorum:a 
zadań drugiego roku Pllanu 6-let­
ttiego jest codrzienne Wyko:i,a11ie pla 
nów produkcyjnych. 

Do nowego wspóhzawodńictwa w 
Z'PB im. Kunickiego przystąpiło 40 
pa rtil tkackich na 43 :isit:niej ące. 

Jesteś,ny pewni, że masowy u~ 

d:aia.ł naszych tkac:iy we \Vspółza­
wodnid:wie i ich walka o WJ"kony­
wanie baz 10-0 procentowych, dopo­
może na:m do przedtermiTiowego 
wypełruienia Il.a.dań produkcyjnych. 

l\IARIAN BIAŁEK 
zFB :im. Kunic:kiełlO, 



KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 
..., -~ 

Szkolnictwo dla pracuiących ~~ra~J ~lenum ~owiatowe~o i Mieii~ie10 Komitetu 
Kultury Fizycznej 

P;·zecl kilku dniami w sali posie I ba kandydatow wynosić będzie I' gotowania do uruchomienia kur W sali konferencyjnej Powiato-

1 

wiciel Wojewódzkiego Komitetu I sport na te~enie Piotrkowa i po· 

UJ powi ecie radon1szczorishi U1 

dzen Prezydium Pcwiatcwej Ra- przynajmniej 30 osób, zorganizo sów i szkół dla pracujących nie we.i Rady Związków Zawodowych Kultury Fizycznej, ob. Łuczak, któ wiatu, toteż Wojewódzki Komitet 
dy ~arodowej w _Radomsku_ n?by wane będą sz~oly dla pr~cują-1' wszędzie przebiegają właści~e. w Piotrkowie odbyło się rozszerza ry zaznaczył, że Wojewódzki Ko- Kultury F.izycznej przyjdzie z po­
ła się konferenc)a nauczycieli I cych, tam. gdzie kandydatow hę W Kłommcach na przykład Gmm d 
kierowników szkół podstawo- dzie inniej, organizowane będą na Rada Narodowa wykazała ma ne plenum Miejskiego i Powiato- mitet Kultury Fizycznej docenia mocą klubom pracującym w tru -
wych z powiatu radomszczańskie kursy. Aby stworzyć kurs, konie ło zainteresowania ią akcją i nie wego Komitetu Kultury Fizycznej. trudno5ci, z jakimi boryka się nych warunkach. 
go, na której omówiono sprawę or czny jest udział przynajmniej 15 przyszła z pomocą kierownikowi Sprawozdanie z działalności i 
ganizowania kursów i szkół do- kandydatów. szkoły podstawowej w organizo osiągnięć za rok 1950 oraz plan 
kształcających dla pracujących. Aby dokształcl:mie mas pracu waniu k.v.rsu. Również w spół pracy na rok 1951 przedstawił 
Do realizacji qigantycznych za- jących przybrało na terenie na- dzielni produkcyjnej ·1,,v Konstan- zgromadzonym przewodniczący 
mierzei'i Planu Sześcioletniego po szego powiatu właściwy charak- tynowie tamtejszy aktyw społecz Miejskiego Komitetu Kultury l!'i­
trzebni sa bowiem ludzie odpo- ter, konieczna jest ścisła współ- ny i partyjny nie potrafił zwerbo zycznej w Piotrkowie, ob. Jan 
wiednio uświadomieni ideologicz- praca z nauczycielstwem - or- wać koniecznego minimum słu Ciupiński 
nie, dlatego też niezbędne jest ganizacji społecznych; rad zakła- chaczy, co jest powodem. że kur Jak wynika ze złożonego spra-
podniesienie poziomu oświaty dowych, rad narodowych _ akty su dotychczas nie uruchomiono. wozdania, mimo złych warunków, 
wśród najszer.;;zych mas klasy pra wu partyjnego. W innych gromadach przygoto w jakich znajdują się piotrkow­
cującej miast i wsi. Właściwie Na terenie miasta w pierwszym wania do uruchomienia kursów skie kluby sportowe (brak lok<,li, 
zorganizowane kursy i szkoły dla etapie organizowane będą kursv przebiegają dobrze. W Dobryszy brak sal gimnastycznych), zakre-
pracujących winny spełnić to za i szkoły w Zjednoczonych Hutach cach, dzięki pomocy Gminnej Ra ślony plan został wykonany, a na-

danie. Szkła i w Radomszczaiiskich Za dy Narodowej, przygotowany zo wet znacznie prz~kroczony. . 
Referat pt. „Analiza stanu or- kfa.dach Przemysłu Drzewnego. W stanie w najbliższych dniach Io W rok~ 1.950 w imprezach ma~o-

ganizacyjnego szkolnictwa dla pra powiecie kursy i szkoły dokształ kal, w którym odbywać się będzie ":'ych (b1e~1 narodowe, marsze Je­
cujących" wygłosił zastępca kie- cające dla pracujących zorganizo nauka. Na ogół chłopi z niecierpli sienne, proby na ?dzr~akę . S.P.O.) 
r ownika Wydziału Oświaty Pre- wane będą w KłDmnicach. Paję- wością oczekują na uruchomienie I sta:rt?walo -~naczrue w1ęceJ zawo­
zydium Powiatowej Rady Naro- cznie 1 Konstantynowie. kursów, które stworzą im moż dmkow, mz było zaplanowane. 
dowej, ob. Rajca. Mówca oznaj- Jak wykazała dyskusja, przy ność zdobycia wykształcenia. W terenie rozwija ::;ię lekkoatlety-
mił, że dotychczasowe kursy i · ka, szachy oraz tenis stołowy. 
szkoły dla dorosłych przekształ- R • • 1 • • d h W 1950 roku 90 osób otrzymało 
cone zostały na szkoły i kursy dla eorgan1zac1a com1si1 ra nyc prawo jazdy na pojazdach mecha-
pracujących. Przy przeprowadza nicznych. 
niu reorganizacji zwrócona zosta Miejsk iey· Rad '7 Narodowei Po złożeniu sprawozdania z do-
ła uwaga, aby akcją dokształca :1 tychczasowej pracy i przedstawie-
jącą objąć przede wszystkim pra Na osbatll'iej sesji Miejskiej Rady I stytuc:j:i przemysłowych i handlo- n:iu plan~1 dział~nia na rok bieżą-
cujących miast i wsi. W tych Narodowej w Radomsku dokonano wych. Komisja do Urządzmtira Osie cy, rozwmęła się szeroka dyskus­
gromadach i osiedlach, gdzie licz reorganizacji komisji radnych. dli i do Spraw Rolnych - zwróci ja. w której poruszono zagadnie-

Dołycham.<>m.ve prace komis;ji rad bacrz.niei}srzą uwagę na rza,gadnienie nia związane z propagowaniem 
nych r0"6patreono pod kątem ich walki kla·sowej. I sportu w szkołach w miastach i Zapisy do szkól 

górniczych 
powJązania z masami oraz doko- Należy sądzić, że zreorgan:izowa- 1 we wsiach powiatu. 
nai'i. w de:iede:inie nadzoru i kontroli ne komisje radnych !MiejskieJ Rady ·1 Dyskusję podsumował przedsta­

P.owiatowa KQimenda Powszech­
nej Organiizacji „Służba Polsce" w 
Radomsku prnyjmuje zapisy do 
iizkół górniczych. Przyjmowani sa 
kandydaci w wieku od lat 17 do 20. 
Do podania na,leży dołączyć życio­

rys, świadectwo szkolne. świade­
ctwo leka•rskie. świadectwo urodize­
nia oraz poświadcrzen1e obywa'1:el­
stwa polsk.iego. 

w terenie. St\vierd2ono. że komisje Narodowej w Radomsku wniik1i­
Miejskiej Rady Narodowej mimo wiej przeprowadzać będą kontrolę 

1 
pewnych osiągnięć miały w pracy w terenie i skutecrzniej usuwać nie- I Oli.) dz1·eci korean· ~'_fi, ,. "h 
i powame braki. Anałizu.i <!C dotych dociągnięcia. 0 8 !\ U 
cza ·ową d:zlałalność komisji zwró­
cono uwagę, że jednym "'· powodów 
ich niewłaściwe.i pracy była słaba Interpelacje naszych Czytelników 

Dzieci Szkoły Towarzystwa Przyja 
ciół Dzieci Nr 1 przeprowadziły zbiór 
kę podarków dla dzieci koreańskich. 

W wyniku tej akcji zebrano ponad 
sto sztuk odzieży. 

Nauka w sizkole trwa 5 miesięcy, 
po czym ab•olwent odbywa 2-letnią 
praktykę. Przyjęci do zkoł:: gór­
niczej k•andydaci mają .zapC'wnione 
bee.płatne wyżywienie. umunrturo­
wani.e i zakwatero\\'a11i0. Ponadto, 
za pracę wykonana w oktesie prak 
tyki, uczniowie otrz„11111 ·a dodatko­
we wynagrodzenie. 

BliżSllych informaCJi udziela i za­
pi;;y przyjmuje PowJatowa Komen­
da ,,s'.P" w Radomsku, ul. Ko­
śduszki Nr 7, 

frekwencja na pos;edzeniach. 
W wyniku przeprowadzonej re­

organizacji uzu:p....o.łiniony został skład 
posrzce.ególnych komisji. Do komisji 
wprowadrzono wielu bezpartyjnych, 
~większono w n ich ilość kobiet. 

Nowowybrane komisje Pl'zystą­
p]_v jtri do opwcow.an :a planów 
pracy. Na najbli7,,-rtej sesji Miej­
skiej Rady Na-rodowej plany te zo­
<>taną rozpatrzone i zatwierdzone. 

Zreorganizowane komh;je rad­
nych p1v.y 1Vfiej. kieJ Rad"'.ie Naro­
dowe.] w Radomsku w oparciu o 
mm1one doświadczenia rozwlna 
szerszą dzialalno~ć. - Komisja F'i.:: 
nansowc-Budżetowa włąc<!.y w za­
kres swej działalności kontrolę m-

Szkolenie przewodn i czących 
gromadzkich kół ZSCh 

Staraniem Powiatowego Zauądu I me po:z:iomu prac w kokich gro­
Zwiąizku Samopomocy Chłopskie;j . madzkieh ZSCh oraz uaktywnienie 
z dniem 1 lutego zostaJnie zorganizo dz;ablno~ci Kół Gospody{1 Wiej­
wane szlrołen~e przewodnicrz:ących ;:kich. 
kół groimade!Jkdch ZSCh i przewodni. Wykłady prnw-adt<:ić bGdą prele­
crz.ących Kół Gos,podyń Wiejskich. genci Po'\-vfa,t-Owego Kom~tetu PZPR, 
Sz:koljfnie to pr.owadz011e będzie w Powiatowego ZaTZądu ZS.Ch i Po­
gm~u 82koły Rolniczej w Strzał- wiatowego Komitetu Wykonawcze­
kow.ie gm. Gidle i trwać będrz:ie do go Zjednom:onego Stronnictwa Lu­
ko1'i.ca lutego. dowego. Prze„.zlrn1'onych zostanie 

Szkolenie ma na celu podniesie- kilkaset osób. 

Ale Pal\..,eł Schaefenicht jeżdzi m imo to. W razie po-­
trneby ubiera się odświętnie, udaje do miasta i, przepełniony poczu­
ciem własnej godności. uroczyście wypisuje czek na pokrycfo 
swych wydatków. Według jego mniemania wygląda to o wiele 
solidniej. aniżeli wpłacenie gotówki wprost do kasy ośrodka ma­
szynorwego. Schaefenicht jes1 głęb0>ko przekonany, że właśnie taki 
spooób rozrachunków naj[epiej przystoi zachowaniu się samodziel­

nego gospodarza. 

Z drugiej strony - Paweł Schaefenicht podobnie jak i setki 
t.vsięcy niemieckich chłopów zaczyna przekonywać się, że naj'wy­
godniej jest uprawiiać swe hektary przy pomocy ośrodków maszy­
nowych. Ośrodki te, powstałe po raz pierwszy na wiosnę 1949 roku, 
nieZ\vykle szybko zdobyły sobie wiE!lką popularność wśród ludnoś­
ci wiejskiej. Stacje maszynowe stały się tym „'1owym". charaktery­
zującym obecnie niemiecką wieś. wzmacniającym osiągnięcia re­
formy rolnej, przeprowadzonej przed pięciu laty. 

Właścirwiie mówiąc, ośrodek maszynowy był właśnie celem 
1Jaszych odwiedzin w zapadłej saskiej wioseczce, Veiwietz. Po dro­
dze do Eisenach, g.dzie w tym czasie odbyw.ał się wszechniemiecki 
zjazd chłopski, zapytaliśmy pracującego na polu chłopa, gdz„.e znaj 

duje się najbliższy ośrodek maszynowy? 

Chłop, według przyjętego tam zwyczaju, bardzo szczegółowo 
vryjaśnil, jak należy jechać do wioski - i ·po upływie pół godzi­
ny zatrzymaliśmy się przed masy·wnymi wrotami veiwietzkiego 
ośrodka maszynowego, jednego spośrpd 52'4, uruchomionych ubie­
głego roku na obszarze Niemieckie) Republiki Demokratycznej 
Powstanie ich mocno poderwało eksploatatorskie czynll'iki na nie­
mieckiej wsi. Od samego początku swego istnienia ośrodki maszy· 
n„we obniżyły o jedną trzecią opłaty za uprawianie gruntó\ w po 
równaniu z cenami prywatnych właścicieli maszyn. W wielu okrę· 

gach, więcej niż połowa chlopskict grw1tów uprawiana jest tera1 

pTZy pomocy ośrodków maszynowych 

W Veiwietz. ośrodek obsługuje dwadzieścia okolicrmy<'h wsi 
Posiada 30 traktorów, 22 młockarnie , tyleż siewników, pług-Ow 

Nie wyda no zna czków 
na opłacone składki Prócz tego dzieci szko1y TPD ze­
Nia tert:nie oddizi.alu Nr 2 Hadom- brały sumQ 161,66 zl„ którą również 

szczańsk.ich Zakładów Przemysłu przekazały na pomoc dla dzieci ko­
Drzewnego rstnieje kolo Towarzy- I 1·eal1skich. 
stwa Przyja:t.ni Pol:ko Raooieckiej .,. • 4 

obu koł na ogol regularme wpłacali , · . i koło. L1gi L. ?tniczej. <?złonkowit; I .Pracownicy Piot"'.rnwskich Zakł2.-
składki azlonkowskie, tak że zale- do:v Przemysh! Drzewnego Odd~rn~ 
głośc.i za minionv rok nie ma żad- Glowny zebrali na pomo(· dla dzieci 
nych, <.'.złonkowie obu orga;nizacji koreai1skiuh sumt;> :ł:36,60 lł. Za pie­
społecznych nie otrzymali znacz- niądze zakupiono bieliznę dziecięc~. 
ków na wpłacone sum:v. 

Składki wpłacane były du Z<H1lą­

dów obu kół. któr<' mieściły się 
przy dawnej t<'abryce Mebli Gię­
tych Nr 2. Najwyższy czas. aby 
znacrzki były wydane. Zaniedbanie 
to bowiem świadczy o złej pracy i 
lekceważeniu obowiazków organi­
zacyjnych pmez izamądy fabryczne 
wyżej wymienionych orga:n!izacji 
społecenych. '.\'Iariankowskl. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę 

wojskową serii „D" Nr. 
0402563 wyd. przez WKR· 
Radomsko. Jedrzejczyk 
Józef, Dęba. 9 

Ze sportu 

Mecz o 1mstrzostwo klasy A 
w tenis~e stołowym 

Rozegrany w ubiegłą niedzielę .1· 

J:,odzi mecz o mistrzostwo klasy A 
w tenisie ~tolowyrn przez piotrkow­
sk<} „Unię" w rezerwowym skła­
dzie z „Ogniskiem" - Łódź. nie zo­
stał rozstrzygnięty. Wynik meczu 5:5. 

Wobec zdekompletowania składu 
„Unii" - Piotrków, z powodu cho­
roby zawodników, zapowiadany dru­
gi mecz tenisa stołowego w Tomaszo 
wie :\Iazo\vieckim z tamtejszą ,,Spój­
nią" nie doszedł do skutku. 

(B) 

·i· ł:·::--.. ~' .. / .. :t:':! • .' •• ····· ······ '· · · ····· · · ···· · ····· · ··· ··· · · ·· · ·········· · ············ ··: J. : : ( . . 
~ J, KOROLKOW 13 li 
!I NOWE NIEMCY li 
ł. "ł' . . . . 
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bron i :nnego rolniczego inwent"rza. Wszystko to, na mocy mdywi­
dua1nycb umów, oddaje si1:: do użytku miejscowym chłopom. 

Ale stacje te okazują chłopom pomoc nie tylko gospudarskimi 
ir..aszynami i narzędziami. Są one w coraz więlrnzym stopniu ostoją no 
wych, demokratycznych wpływów, ogniskami kultury na niemiec­
kiej wsi. Oprócz inżyniera-mechanika i agronnrna. etaty ośrodka 

;orzewlidują stanowisko kierownika w dziedzinie zagadni-eń ku1tu-
1·alnych. W V-ehv>i.tz np. otwarto przy ośrodku maszynowym w po­
obszarniczej wilii Dom Ku1tury. stworzono koło amatorsk::e, które 
t,zęsto daje występy w sąsiednich wsiach. Istnieje ruchoma bibl:ote­
czka. Przy ośrodku działają sekcje sportowe. korzystającE' z po­
mocy miejskich organi·zacji, które objęły op:ekę nad ośrodkiem. 

Po wsiach wygłaszane są odczyty. pogadanki. urządza się wieczory 
w klubie. 

Z początku. kiedy ośrodk! maszynowe dopiero powstawały, 

wielu chłopów odnosiło się do ·1.ich z nieufnością Niewątpliwie 

działała tu wroga propaganda. Amerykańs~.ie radiostacje. za.chod­
aie reakcyjne gazety rozprzestrzeniały kłamliwe pogłoski o tym, 
1a.koby wszystkie gl'unty. uprawiam. przez •Jśrodki. miały przejść 

tJa własoość znacjonalizowanych majątków, jakoby \>,,·szystkich 
!;hlopów m:ano przymusowo włączyć do kołchozów 1 wszystkim 
•1Gebrać ich trzody 

Wiosną 19-Hl roku, po raz pie.rwszy wyruszyły na chłopskie 

pola traktory z stacJi maszynowych. W dniach tych na murach do· 
mów, wewnątrz gmachów magistratów i innych społecznych orga­
ruzacj. mo;im;-i było ujrzeć plakaty przyciągające ogólną •.nvagę 

Teatr „Sezam" przveotowuje nowe widowisko 

Piotrkowski teatr knkiełkowy 
„Sezam'· przygotowuje nowe wido­
wisko dla dzieci pt. „Gęgorek". Pró 
by są w pełnym toku. Widowisko 
to reżyserowane jest przez kierowni 
ka artystycznego ob. Stanisławę Za 
krzewską. Muzykę dorobił ob. Cze­
sław Bober. Scenografia spoczywa 
w reku H. Poulin. 
C~lem ;:aooznania przedstawicieli 

słych. Należało by zwrócić specjal­
ną uwagę na to, by przedstawienie 
było jak najliczniej odwiedzane 
przez świat pracy Piotrkowa. O or 
ganizacji widowni pomyśleć powin 
no zawczasu zaró:wno kierownictwo 
teatru, jak i Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych oraz rady 
zakładowe piotrkowskich zakładów 
pracy. 

spo~ec::eństwa piotrkowskiego ze I Po zakończonym pokazie jego 
s::tuką, ::espół teatra ny urządził w 1 uczestnicy przedyskutowali wraże­
dniu 21 bm. pokaz, którego uc::est nia, które odnieśli z obejrzenia przy 
nicy byli ;:i~o"~eni o wyrażenie gotowywanego widowiska. Padło 
swych uwag kr 'tycznych o przed, przy tej okazji wiele rzeczowych i 
stawieniu, w speCJalnie pr:::ygotowi'l cennych u:wag, które niewątpliwie 
nych w tym celu ankietach. przez kierownictwo zespełu teatru 

Kierowni!c literacki teatru, ob. Za „Sezam" zostaną wzięte pod uwagę:. 
hzewskn, zapoznała zebranych z W prowadzone zmiany w myśl 
dotychc:::asowymi osiagnięciami t.:;:i- uwag krytycznych, padających w 
tm. podl~1·eślając, że teatr ten m:oi dyskusji oraz zamieszczonych w an 
do pełni.-nia bard-:o poważna rolę. kietach, będą korzystne dla widowi 
Widowiska dotychcz;is wystawiano> ska. 
przeznaczone b:·ł , dla młodoria- Inicjatywa, z jaką wystąpiło kie 
nych wid;:ó\1 '. fr•t· da'l.vał przedsta rO\vnictwo teatru „Sezam", -zapra­
wic>nia ni t rlko w Piotrka :vie, ale szając przedstawicieli społeczeństwa 
na swoim koncie mR kilkanaście wy I piotrkowskiego na jedną z prób ro­

jazdów w teren. \V;downię teatru boczy-h, jest cenna i było by rzec::ą 
zapl?hiają. z rcpuły dzieci robotni- <łuszną, aby na przyszłośt:i ta forma 
cze i eh opskie. W skutc1t tego teatr współpracy dyrekcji teatru z czyn­
„Se::am" spełnia pow3::na rolę spo nikiem społecznym była kontynuo­
łeczną. bndząc wrażliwość arty~;tycz ;wana. 
ną w młodym widzu. 

Widowisko, które pokazano ze­
branym na pokazie przedstawicielom 
społeczeństwa piotrkowskiego, nie 
jE'st jeszcze do końca opracowane, 
ale była to jak już o tym wspo­
min"liśmy - próba robocza. Już 
dziś na uwagę za0ługuie oryginalne 
ujęcie scenograficzne i reżyserskie. 
'Nie ulega wątpliwości, że z c:hYvilą, 
kiedy „Gęgorek" wejdzie po osta­
tec;;nym doszlifowaniu na scenę tea · 
tru, cieszyć się będzie olbrzymim 
powodzeniem nie tylko \Vśród dzie 
cięcej widowni. ale i wśród dow-

; 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO dowód 
samości kolejowy 
.542Tl7. Jabło11ski 

nusz, Piotrków Tryb. 

toż­
Nr. 
Ja-
18 

ZGUBIONO świadectwo 
średniej szkoły rolniczej 
w Rokrzycach. Owczarek 
Stanisław. 19 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU-Piotrk_ów. 
Walasik Ignacy. 20 

Na plakatach tych widniały dwie daty 1942 i 1949. Pierwsza część 
plakatu przedstawiała faszystowskie czołgi, prące na Stalingrad, 
na tamtejszą fabrykę traktorów. Natomiast na tle cyfry 1949 roku 
widać było ten sam Stalingrad, fabrykę traktorów znów opuszczają 
gotowe traktory. w:e1ka ilość tych traktorów wysłana zostało właś· 
nk wiosną tego roku do Niemiec. 

Pierwszymi instruktorami, którzy uczyli niemieckich trakto­
rzystów prowadzenia raclzi1eckich maszyn. byli radzieccy tankiści 

Pod muram; miasta-bohatera ~romiE niemiecki faszyzm, a po_ sied· 
miu latach żołnierz€ armii socjalistycznego państwa orali pienvsze 
bruzdy na pokojowych niemieckich polach. pokaŻywali niemiec­
kim chłopom, jak trzeba obchodzić się z potężnymi stalowymi ru­
mwkami. nadesłanymi ze Zwi ązku Radzieckiego. Traktor stał się 

symbolem pokoju. 
W owe dni byłem świadkiem tego, jak powitali niemieccy 

chłop•. pierwsze nadeszłe traktory. Działo się to w okręgu Greif­
swaldskim. W ośrodku maszynowym tłum chłopów z zaciekawie­
r.iem oglądał dopiero co zdjęte z kolejowych platform radzieckie 
maszyny Znajdowały się tu znakomite .STE-NATY" - „Uniwer­
sc;J 24; · „KL-35". 

Z radzieckiej komendantury przybyła grupa żołnierzy :t: szere 
gowcem Piotrem Wawiłowem na czele. Komsomolec spod Moskwy. 
tt}. rywając podniecenie, zasiadł na traktorze W pełni ufał ojczyste.; 
technice, ale maszyny odbyły długą podróż - kto w:e, co mogfo 
1rr, się przydarzyć w drodze Co będzie, jeśli traktor nie ruszy 
naprzód, albo zatrzyma się na oczach niezliczonych widzów - nie· 
rnieckich chłopów, zgromadzonych tu z całego okręgu? 

Zagryzłszy usta, traktorzysta nacisnął dźwignię, dał gazu. 
Maszyna lekko ruszyła z miejsca. 

Otoczona przez chłopów, maszyna wjechała na pole. Wójt 
~skazał odcinek który należało zaorać Przyczepiwszy trójskibowy 
piug Wawiłow zatoczył pierwszy krąg . Traktor sze\}ł lekko i kom­
scmo1ec µostanowił zwiększyć obciążenie Przytwierdzono jeszcze 
dwust:i bowy ulug śladem pierwszego traktora podążyło jeszcze 
·iv·óch „Stalingradców". (d. c. n.) 
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